
POGODA
Prawdopodobieństwo zamarza­

jącego deszczu. Najwyższa tempe­
ratura 35 F (1,7 C). Najniższa 33 F 
(0,7 C). Wiatry północno-wschodnie 
od 15 do 20 mil na godz.

W środę opady deszczu przecho­
dzącego w śnieg. Najwyższa tem­
peratura 34 F (1,1 C).

Wschód słońca o godz. 7:07, za­
chód o godz. 4:20 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 10 grud­

nia — Danieli i Julii.
Jutro środa, 11 grudnia 

— Damazego i Waldemara.
Pojutrze czwartek, 12 gru­

dnia — Konstantego, Dag­
mary i Aleksandra.
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REAGAN BRONI BUDŻETU PENTAGONU
Koniunktura Na Giełdzie USA

Międzynarodowy 
Rok Pokoju

(D.P.) — W związku z obcho­
dami 40 rocznicy powstania 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, organizacja ta proklamo­
wała przyszły rok Międzynaro­
dowym Rokiem Pokoju.

Odpowiednia rezolucja została 
podjęta bez głosowania i jest 
sponsorowana przez 52 państwa. 
Była oparta na poprzedniej re­
zolucji, podjętej przez Zgroma­
dzenie Ogólne ONZ w r. 1982.

Tekst rezolucji wzywa wszy­
stkich do udziału “wraz z Or­
ganizacją Narodów Zjednoczo­
nych w wysiłku zapewnienia po­
koju i przyszłości ludzkości”.

GOP Przeciwna 
Propozycji 

Rostenkowskiego
Washington. (CT)—Prezydent Rea­

gan wystosował list do 435 członków 
Izby Reprezentantów, w którym wy­
jaśnił jak ważna jest sprawa zre­
formowania systemu podatkowego i 
dlaczego nie należy dopuścić do tego 
aby “umarła ona śmiercią naturalną!’

Rzecznik Białego Domu, Larry 
Speakes, powiedział, że projekt refor­
my podatkowej, wyszedł od Prezy­
denta, który zrobi wszystko aby został 
on zrealizowany.

W Izbie Reprezentantów odbędzie 
się w tym tygodniu głosowanie nad 
propozycją ustawy o reformie syste­
mu podatkowego opracowaną przez 
Komitet Sposobów i Środków, które­
mu przewodniczy kongresman Daniel 
Rostenkowski (D., 111.).

Propozycja ta “przekłada ciężar 
płacenia podatków z indywidualnych 
podatników na korporacje.” Zgodnie 
z tym planem ponad 6 milionów uboż­
szych Amerykanów byłoby zupełnie 
zwolnionych od płacenia podatku fe­
deralnego.

Propozycja ta spotkała się z kry­
tyką ze strony niektórych członków 
komitetu i większości republikanów 
z Izby.

List Reagana nie zmienił opinii jaką 
mają o propozycji senatorowie Ri­
chard Chenney i Trent Lott. Jeszcze 
wczoraj wieczorem doradcy Reagana 
nie byli pewni jak skutek wywarł 
apel Prezydenta.

Kongresman John Porter (R., 111.) 
powiedział —“Jestem przekonany, że 
jest to zła propozycja ale wiem rów­
nież, że jest ona w tej chwili potrzebna 
Prezydentowi!’

W poniedziałek, czterej konserwa­
tywni republikanie zaapelowali do 
swoich kolegów aby glosowali oni 
przeciwko propozycji Rostenkowskie­
go i propozycji przedstawionej przez 
republikanów. Propozycja opracowa­
na przez Komitet Sposobów i Środków 
spotkała się z silnym sprzeciwem 
kongresmanów reprezentujących sta­
ny produkujące ropę naftową.

Przywódca większości w Izbie Re­
prezentantów Jim Wright z Teksasu 
oświadczył, że będzie glosował prze­
ciwko wspomnianej propozycji.

Propozycja Rostenkowskiego, która 
przewiduje podniesienie podatku od 
emerytur rządowych, nie spotkała się 
z aprobatą kongresmanów z okręgów 
położonych wokół stolicy kraju. Wielu 
kongresmanów powiedziało, że za­
wstydzeni są faktem, iż członkowie 
Kongresu i ich doradcy nie zostali 
objęci tym punktem propozycji.

Pomoc Wojskowa 
Wzrasta

Washington (CSM) — Amery­
kańska pomoc wojskowa dla innych 
krajów wzrosła od roku 1981 o 66%.

Z analizy przeprowadzonej na 
zlecenie Kongresu wynika, że jej 
wartość wyniosła w roku bieżącym 
$11 mid, w tym $8.6 mid stanowi da­
rowizny i umożone pożyczki.

OPEC 
Obniży 
Ceny
Tańsza Ropa Naftowa 
Zatrzyma Inflację 
i Podniesie GNP

(CST, CT) — Ceny akcji poszły 
wczoraj w górę a na giełdzie prze­
mysłowej (Dow Jones) sprzedano 
rekordową ich ilość, biorąc pod 
uwagę średnią cenę. Ożywienie 
wywołały nowe perspektywy na ob­
niżkę cen ropy naftowej i nadzieje 
na zmniejszenie deficytu budżetu 
federalnego.

Eksperci d/s rynku stwierdzili, że 
inwestorzy zareagowali z wielkim 
entuzjamem na wiadomość o de­
cyzji OPEC (Organizacja Państw 
Eksportujących Ropę Naftową).

OPEC podjął decyzję, by nie pod­
wyższać cen ropy naftowej.

Ministrowie państw należących 
do OPEC zakończyli wczoraj ty­
godniową konferencję w Genewie, 
stwierdzając, że są przygotowani 
na odstąpienie od polityki utrzymu­
jącej cenę baryłki ropy naftowej w 
granicach $28. Zamierzają uczynić 
wszystko, co konieczne, włącznie z 
obniżeniem ceny ropy naftowej i 
zwiększeniem jej wydobycia, by nie 
utracić swego udziału w handlu ro­
pą na rynku światowym.

Oczywiście, w takim układzie ro­
dzą się wątpliwości, czy istnienie 
kartelu 13 państw należących do 
OPEC ma w ogóle sens, skoro na­
czelny cel tej organizacji, tj. kontro­
lowanie cen i wydobycia, nie został 
osiągnięty. Natomiast wszystkie te 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Wymiana 
Szpiegów 

w RFN iNRD
Bonn (CST) — Niemcy Zachodnie 

potwierdziły wczoraj doniesienia o 
utrzymywanym w tajemnicy po­
rozumieniu pomiędzy RFN i NRD, 
na mocy którego doszło do wy­
miany szpiegów.

Rzecznik rządu bońskiego, Fried- 
helm Ost, poinformował, że do wy­
miany szpiegów doszło w ubiegłą 
środę. Nie podał jednak przy tym, 
ilu osób dotyczyła wymiana i gdzie 
miała miejsce.

Według rzecznika, akcję obu 
państw podyktowały względy hu­
manitarne, których jednak nie mógł 
bliżej scharakteryzować. Wymiana 
dotyczyła kilku tzw. “płotek,” czyli 
szpiegów o mniejszym znaczeniu. 
Wszelkim doniesieniom o wielkiej 
wymianie, Ost zdecydowanie za­
przeczył, stwierdzając, że są to wy­
łącznie spekulacje.

Zachodnioniemiecka gazeta 
“Bild” podała, że posiada informa­
cje o 12 szpiegach, którzy działali na 
rzecz Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii i RFN.

Szpiedzy ci przebywają w NRD i 
mają być wymienieni na bliżej nie 
określoną liczbę szpiegów działa­
jących na rzecz państw bloku 
wschodniego, a zatrzymanych na 
Zachodzie.

Gazeta podała również, że Niem­
cy Wschodnie starają się o uwolnie­
nie Erwina Lutze, jednego ze szpie­
gów wyższej rangi, który po otrzy­
maniu wyroku 12 lat więzienia 
pozostał na terenie RFN.

Lutze, swego czasu zachodnionie- 
miecki minister obrony, areszto­
wany został w roku 1976 na podsta­
wie oskarżenia o przekazywanie 
tajnych dokumentów NATO na 
Wschód.

WYSOKIE TATRY. — W głębi widoczny Czubik.

Ograniczenie Podróży
Dyplomatów

Washington (NYT) — Departa­
ment Stanu poinformował, że oby­
watele Polski, Niemiec Wschod­
nich, Czechosłowacji i Bułgarii prze­
bywający służbowo na terenie Sta­
nów Zjednoczonych muszą uzgad­
niać trasę swoich podróży po USA z 
tym właśnie departamentem. No­
wy przepis ułatwi agentom Fede­
ralnego Biura Śledczego (FBI) ob­
serwację obywateli wymienionych 
krajów. Nowy przepis dotyczy nie 
tylko obywateli Polski, Niemiec 
Wschodnich, Czechosłowacji i Buł­
garii zatrudnionych w placówkach 
dyplomatycznych w Washingtonie, 
ale także osoby akredytowane przy 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych w Nowym Yorku. Ogranicze­
nia te odnoszą się również do dyp­
lomatów kubańskich i afgańskich 
akredytowanych w stolicy oraz do 
przedstawicieli misji kubańskiej, 
afgańskiej, libijskiej, irańskiej, OWP, 
Korei Północnej, Wietnamu, Mon­
golii i Kambodży przy ONZ oraz 
pracowników tej organizacji bę­
dących obywatelami Afganistanu, 
Wietnamu, Libii, Iranu i Kuby.

Wszystkie prośby o udzielenie 
prawa zakupu posiadłości na tere­
nie USA przez wyżej wymienionych 
będą rozpatrywane przez biuro 
Jamesa E. Nolana, zajmujące się 
sprawami zagranicznego personelu 
dyplomatycznego. Bułgarzy i Czesi 
muszą uzyskać zgodę Departamen­
tu Stanu na wynajęcie mieszkania.

W ostatnim roku tablice rejes­
tracyjne dla samochodów zagrani­
cznych misji wydawane były przez 
Departament Stanu. Były one od­
powiednio zakodowane, aby ułat­
wić rozpoznanie pojazdów należą­
cych do przedstawicielstw państw 
bloku wschodniego.

Przedstawicielstwa państw soju­
szniczych Związku Sowieckiego pra­
gnące zakupić sprzęt telekomuni­
kacyjny muszą również otrzymać

Protest Lekarzy 
w Bejrucie

Bejrut (UPI) — Premier Libanu 
Rashid Karami podał do wiado­
mości, że ustalił nowy ostateczny 
temin wprowadzenia w życie planu 
mającego na celu wyeliminowanie 
na terenie Bejrutu zachodniego 
walk pomiędzy zwaśnionymi ugru­
powaniami milicji.

Wprowadzenie planu w życie zo­
stało opóźnione w wyniku marszu 
około 200 lekarzy z Uniw. Amery­
kańskiego w Bejrucie. Lekarze uda­
li się do biura premiera, protestując 
w poniedziałek przeciw porwaniu 
swych dwóch kolegów.

Karami zwrócił się do lekarzy z 
prośbą, aby nie strajkowali i za­
pewnił ich, że wojsko prowadzi po­
szukiwania, starając się odnaleźć 
obu porwanych wykładowców. 

zezwolenie Departamentu Stanu. 
Departament ten odrzucił ostatnio 
prośbę sowieckiego ambasadora o 
zezwolenie na zakup dwóch anten, 
które pragnął on umieścić na dachu 
swojego domu w Maryland.

Dwa inne kraje bloku sowieckie­
go — Rumunia i Węgry zostały os­
trzeżone przeciwko uprawianiu 
przez ich personel dyplomatyczny 
działalności szkodliwej dla Stanów 
Zjednoczonych. Jednakże przedsta­
wiciele tych krajów nie zostali obję­
ci nowym przepisem i nie muszą 
ustalać trasy swoich podróży z De­
partamentem Stanu.

Rzecznik Departamentu wyjaś­
nił, że przedstawiciele tych krajów 
zostali zwolnieni od tego obowiązku 
w uznaniu niezależnej polityki pro­
wadzonej przez Rumunię i prze­
strzegania praw człowieka na Wę­
grzech.

Sekretarz stanu George Shultz, 
który udał się do Europy na spotka­
nie z ministrami państw NATO, ma 
zamiar odwiedzić także Rumunię, 
Węgry i Jugosławię.

Palestyńczyk 
Nie Otrzyma 
Azylu w USA

New Orleans (UPI) — Pasażer na 
gapę, który w zeszłym tygodniu 
dwukrotnie skakał z pokładu li- 
beryjskiego statku w wody rzeki 
Mississippi domagając się azylu po­
litycznego w Stanach Zjednoczonych 
będzie deportowany.

Ustna opinia Departamentu Sta­
nu zostanie poparta odpowiednim 
oświadczeniem pisemnym, co, zda­
niem przedstawicielki American 
Immigration Lawyers Association, 
potrwa jeszcze kilka tygodni.

Urząd imigracyjny podjął już 
ostateczną decyzję, ale zdaniem 
AILA była to decyzja “podszepnię- 
ta” przez Departament Stanu.

Palestyńczyk, Mohamad Marie, 
przebywa obecnie w orleańskim 
więzieniu. Kwota kaucji została 
ustalona przez sąd na 5,000 dolarów, 
których Palestyńczyk oczywiście 
nie posiada.

Marie “zaokrętował” się na sta­
tek bandery liberyjskiej (załoga w 
większości grecka) w Rotterdamie. 
Po przybyciu do Baton Rouge w 
pobliżu Nowego Orleanu wyskoczył 
za burtę, ale został odstawiony z 
powrotem. Wówczas wyskoczył po­
wtórnie dokonując swoistego wy­
czynu — przepłynął ponad milę w 
kajdankach. Uciekinier twardo ob- 
staje przy swym pragnieniu pozo­
stania w USA. Jego paszport, wysta­
wiony w Syrii, stwierdza iż jest on 
uchodźcą palestyńskim.

Przywilej EVD 
Przedłużony

(Inf. wł.) — Pragniemy poin­
formować naszych czytelników, 
że Departament Sprawiedliwoś­
ci Stanów Zjednoczonych przed­
łużył do dnia 30 czerwca 1986 ro­
ku przywilej E VD (Extended Vo­
luntary Departure). Przypomi­
namy, że przywilejem tym obję­
ci są wszyscy Polacy, którzy 
przybyli do Stanów Zjednoczo­
nych przed dniem 22 lipca 1984 r. 
Zapewnia on prawo do pozosta­
nia w USA, zabrania władzom 
deportowania objętych nim Po­
laków, z wyjątkiem tych, którzy 
popełnili przestępstwo.

Zapadły 
Wyroki 

w Argentynie
Buenos Aires (CT) — Pięciu 

byłych przywódców junty argentyń­
skiej, w tym dwóch byłych prezy­
dentów, wysłuchało wczoraj wy­
roków wydanych przez sąd spe­
cjalny z oskarżenia o pogwałcenie 
praw ludzkich i obywatelskich w 
okresie sprawowania władzy.

Dwóch spośród oskarżonych, by­
ły naczelny dowódca armii i eks- 
prezydent Jorge Videla, oraz były 
dowódca floty, Emilio Massera — 
obaj postawieni przed sądem za 
morderstwa — otrzymało dożywo­
cie. Drugi były prezydent dostał 17 
lat.

Jednakże 4 pozostałych przywód­
ców junty zostało przez 6-osobowy 
trybunał oczyszczonych z wszelkich 
zarzutów.

Werdykt wywołał powszechne 
oburzenie. Obrońca praw człowie­
ka, adwokat Emilio Mignone, ok­
reślił decyzję sądu jako “nieprze­
konywującą” w świetle zeznań po­
nad 800 świadków i najoczywist­
szych dowodów winy.

Uniewinnieni zostali były dowód­
ca floty Jorge Anaya, eks-prezy- 
dent Leopoldo Galtieri oraz dwóch 
dowódców sił powietrznych Argen­
tyny — Omar Graffigna i Basilio 
Lami Dozo. Niezależnie od wyroku 
uniewinniającego w tej sprawie, 
wszyscy z wyjątkiem Graffigny 
nadal pozostają do dyspozycji sądu, 
bowiem odpowiadać będą za rolę, 
jaką pełnili w czasie przegranej 
wojny o Falklandy.

Ogłoszenie wyroku trybunału by­
ło transmitowane przez ogólnokra­
jową sieć telewizyjną. W uzasad­
nieniu wyroku sędzia stwierdził, że 
we wszystkich rodzajach sił zbroj­
nych można się było doszukać 
przypadków stosowania tortur i 
innych nielegalnych poczynań.

Zakończenie sprawy było dopeł­
nieniem przyrzeczenia prezydenta 
Alfonsina, który obejmując urząd, 
stwierdził, że ma zamiar ustanowić 
“władzę praw”. Właśnie na polece­
nie prezydenta sąd rozpoczął — w 
grudniu 1983 roku — postępowanie 
dowodowe przeciwko byłym człon­
kom junty.

Videla został skazany na podsta­
wie oskarżenia o 66 morderstw, 91 
udowodnionych przypadków zada­
wania tortur oraz 306 przypadków 
porwań. Masserze udowodniono 3 
morderstwa, 12 przypadków stoso­
wania tortur i 69 porwań.

Zgoda Moskwy
Na Połączenie Rodzin

Washington (CT) — Władze so­
wieckie poinformowały 9 członków 
rozdzielonych rodzin obywateli ame­
rykańskich, że mogą udać się do 
Stanów Zjednoczonych. Wiadomość 
podana została w czwartek przez 
Dept. Stanu.

Informacja przyjęta została przy­
chylnie przez władze amerykań­
skie, które przypuszczają, że decyz­
ja ta stanowi następstwo odbytej w 
ub. miesiącu konferencji na szczy­
cie z udziałem prez. Reagana i M. 
Gorbaczowa.

Nie Udało się 
Osiągnąć 
Kompromisu 
W Sprawie Propozycji
Gramma-
Rudmana
Washington. (CT, CST) — Z powodu 

wątpliwości jakie wyraził w ostatniej 
chwili prezydent Reagan w kwestii 
ograniczenia wydatków obrony, nie 
doszło do porozumienia pomiędzy 
przedstawicielami obu izb Kongresu 
w sprawie ustawy o konieczności 
zrównoważenia budżetu państwa do 
roku 1991.

Kongresman Daniel Rostenkowski, 
przewodniczący Komitetu Sposobów 
i Środków Izby Reprezentantów, wy­
raził głębokie przekonanie, że poro­
zumienie zostanie osiągnięte w dniu 
dzisiejszym.

Jeżeli tak się stanie, ustawa może 
zostać zatwierdzona jeszcze w bie­
żącym tygodniu.

Punktem spornym były cięcia bud­
żetu obrony, zawarte w propozycji 
senatorów Phila Gramma (R., Tex.) 
i Warrena Rudmana.

Propozycja ustawy o zrównoważe­
niu budżetu połączona jest z poprawką 
dotyczącą podniesienia “pułapu defi­
cytu” i nie może być rozpatrywana 
oddzielnie. Sprawa ta musi zostać 
rozwiązana do środy bieżącego ty­
godnia w przeciwnym razie rządowi 
federalnemu zabraknie gotówki.

(Ciągdalszy na str. 6-ej)

Filipińska 
Opozycja 

Na Rozdrożu
Manila (CT) — W niedzielę po­

głębił się rozłam pomiędzy polity­
kami stojącymi na czele filipińskiej 
opozycji. Sytuacja grozi osłabie­
niem opozycji w pojedynku prze­
ciwko przez. Marcosowi podczas 
wyborów prezydenckich.

Były senator, Eva Estrada Ka- 
law, wycofała swoją kandydaturę w 
sobotę powołując się na potrzebę 
jedności wewnątrz opozycji. Zwoła­
ła ona posiedzenie członków odła­
mu Partii Liberalnej, by ponownie 
rozpatrzyć sprawę kandydata opozy­
cji.

Kalaw oświadczyła, że bierze pod 
uwagę wybory szeroko pojęte. Jed­
nocześnie pojawiły się doniesienia 
mówiące o przygotowaniach byłego 
sen. Jovito Salonga do udziału w 
wyborach. Salonga stoi na czele 
najliczniejszego odłamu Partii Li­
beralnej.

Ponowne zainteresowanie kam­
panią przedwyborczą ożyło z chwi­
lą, gdy były senator Salvador Lau­
rel zapowiedział w niedzielę, że za­
mierza kandydować, jako przeciw­
nik prez. Marcosa w wyborach za­
planowanych na 7 lutego.

Decyzja Laurela podcięła nadzie­
ję opozycji na stworzenie jednolite­
go frontu przeciwko Marcosowi 
podczas wyborów.

Wcześniej miały miejsce roz­
mowy na temat jednej listy wybor­
czej pomiędzy innymi kandydata­
mi. Wdowa po Benigno Aquino, Co­
razon Aquino zwróciła się do Laure­
la, by kandydował na stanowisko 
wiceprezydenta, na co Laurel nie 
zgodził się, ponieważ Aquino nie 
zamierza kandydować z ramienia 
UNIDO (Zjednoczona Organizacja 
Narodowych Demokratów).

Corazon Aquino uważana jest za 
najsilniejszego przeciwnika prez. 
Marcosa w wyborach, natomiast 
Salvador Laurel stoi na czele naj­
większego koalicyjriego ugrupowa­
nia opozycyjnego.

Rzecznik Aquino przyznał, że 
faktycznie porozumienie Corazon 
Aquino z Laurelem, rozpadło się.



tunki. Najczystsze brylanty są zbyt 
cenne i rzadko są obiektem przemytu 
i nielegalnych transakcji.

Cena brylantu zależy od wagi w spe­
cyficzny sposób. Przyjęto, że jeżeli 
określonej klasy brylant 1 karatowy 
zostaje wyceniony na $1,000, to iden­
tycznej czystości diament 2-karatowy 
będzie miał wartość $4,000, 3-kara- 
towy $10 tys. a 5-karatowy $25 tys.

9-CZ. KOMPLET DO JADALNI

Stół, 6 Krzeseł,
2-Cz. Kredens

s79*
Stół z formajki, 

winilowe krzesła. 
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Kamienie Szlachetne
Felieton o zlocie zamieszczony w 

ubiegły wtorek, jak mogłem się wcze­
śniej domyślać, wzbudził duże zain­
teresowanie czego dowodem była 
większa porcja listów, na które w mia­
rę swoich wiadomości już postarałem 
się odpowiedzieć. Zainteresowanie 
jest zrozumiałe, gdyż wartości mate­
rialne połączone z artyzmem i sztuką 
jubilerską od wieków pociągały ludzi.

Dzisiaj, kontynuując, ale już koń­
cząc ten temat, kilka słów o kamie­
niach szlachetnych, które wyrobom 
jubilerskim nadają szczególnego pię­
kna i wartości. Te same kamienie 
grają również niebagatelną rolę we 
współczesnej technice.

Większość tzw. kamieni szlachet­
nych i półszlachetnych stosowanych 
w jubilerstwie odznacza się niezwy­
kłym właściwościami. Najlepszym 
przykładem diament — niekwestiono­
wany król minerałów. Pod względem 
chemicznym to czysty węgiel (podob­
nie jak grafit i sadza). W diamencie 
atomy węgla ułożone są jednak w 
idealny sześciennej sieci.

Diamenty rodziły się w specyficz­
nych warunkach geologicznych. Złoża 
pierwotne to kominy zastygłej mag­
my, która z głębi Ziemi wydostawała 
się szczelinami w górę, ale zastygała 
powoli nie osięgając powierzchni.

Podczas stygnięcia następowały 
skurczenia skał i ciśnienia wynoszące 
setki tysięcy atmosfer, co w połącze­
niu z wysoką temperaturą tworzyło 
warunki do krystalizacji węgla, two­
rząc te najsilniejsze znane w przy­
rodzie wiązania międzyatomowe.

Diamentów w przyrodzie jest praw­
dopodobnie bardzo dużo, lecz są nie­
dostępne, skryte głęboko—kilometry 
pod ziemią. Kilka złóż zostało wy­
niesionych bliżej powierzchni, nie­
które z tych złóż zostały rozmyte i 
ułożyły się w korytach rzek w postaci 
żwirów. Szczególnie bogate są po­
kłady żwirów rzecznych w Kongo.

W piętnastu tonach żwiru spotyka 
się średnio 1 gram okruchów diamen­
towych, lecz tylko 5% z nich nadaje 
się do celów jubilerskich. Reszta jest 
zbyt drobna lub zanieczyszczona, co 
nie przeszkadza w zastosowaniach 
przemysłowych.

Zlepione okruchy diamentów osa­
dzone w ceramice, gumie lub metalu, 
stosowane są jako narzędzia szlifier­
skie i wiertnicze. Pojedyncze kry­
ształki — do cięcia szkła, grawero­
wania. Większe i specjalnie obrobione 
używa się jako oczka do przeciągania 
drutów i prowadzenia nitek w przę­
dzarkach.

Diamenty jubilerskie znajdowano 
najpierw w Indiach i Brazylii. Pó­
źniej — w połowie XIX wieku znale­
ziono duże kryształy na powierzchni 
i w korytach rzek Afryki Południowej.

Znaleziska te pochodziły z bardzo 
bogatych złóż pochodzenia wulka­
nicznego (zastygłej magmy) które 
eksploatuje się do dzisiaj. Przeciętnie 
w 25 tonach pokruszonej i przesianej 
skały znajduje się 1 gram diamentów.

Największy diament — Cullinan, 
wydobyty koło Pretorii w 1905 r. 
ważył ponad 600 gramów (3,000 kara­
tów), miał długość ponad 11 cm a 
średnicę ponad 5 cm. Został podzie­
lony na dwie duże części i kilkadzie­
siąt mniejszych, które obecnie zdobią 
berło i koronę angielską.

Do określania wagi kamieni szła-, 
chętnych używana jest specyficzna 
jednostka—karat—równa 0.2 grama.

Diamenty oszlifowane nazywa się 
brylantami. Brylant o wadze jednego 
karata ma średnicę ok. 8 mm, dwu- 
karatowy—ok. 10 mm.

Cena brylantów, jak większość cen 
na świecie, jest czysto umowna.

Sprzedawca wystawia taką cenę ja­
ką ludzie zapłacą. Musi się liczyć 
z atrakcyjnością swojej oferty, z 
konkurencją a głównie z wyglądem 
samego kamienia. Wszelkie zanie­
czyszczenia i defekty struktury, wi­
doczne często dopiero w mikroskopie, 
powodują odczuwalne zubożenie “gry 
barw” brylantu i obniżają atrakcyj­
ność wyrobu.

Niestety, w obrocie “pozasklepo- 
wym” krążą tylko te najgorsze ga-

Oczywiście, zależnie od czystości i 
precyzji szlifu cena może być nawet 
5-cio krotnie niższa lub wielokrotnie 
wyższa. Dużo zależy od szlifu, który 
odpowiednio prowadząc światło we­
wnątrz kryształu nadaje brylantowi 
pełnię blasku i kolorów.

W Ameryce, gdzie opracowany trud­
ny lecz efektowny szlif, uważa się, że 
Europejczycy tylko psują swoim szli­
fem materiał. Z uwagi na tradycję, 
nie komentuje się szlifu amsterdam­
skiego, lecz przymiotnik ten nie jest 
na rynku amerykańskim zaletą.

Duży popyt na te piękne kamienie 
sprawił, że masowo zaczęto poszuki­
wać materiału na imitacje. Nic jed­
nak nie może dorównać diamentowi 
we wszystkich jego niezwykłych ce­
chach. Zsyntezowano materiał tward­
szy — azotek boru, lecz optycznie zu­
pełnie nie efektowny. Inny syntetyk 
— rutyl, silniej załamuje światło, ale 
jest miękki, szybko wyciera się i 
matowieje.

Imitacje brylantów wykonywane 
są najczęściej z cyrkonów. Są to 
minerały złożone z tlenku cyrkonu 
i tlenku krzemu, które krystalizują 
w związku chemicznym — krzemia­
nie cyrkonu. Kryształy te występują 
w przyrodzie, lecz można je również 
uzyskać w laboratorium.

Nie jest to zbyt łatwe i cyrkon ma 
swoją cenę, ale efekt nawet dla fa­
chowca jest bardzo zbliżony. Dopiero 
precyzyjne badanie, tzw. dyspersji 
czyli różnicy załamania barw (tę­
czowego rozszczepienia) oraz prze­
wodnictwa cieplnego, pozwala na wy­
krycie imitacji.

Badanie przewodnictwa cieplnego 
przeprowadza się miniaturową sondą, 
którą przykłada się do kryształu i 
przez chwilę ogrzewa a następnie ele­
ment termoczuły bada jak szybko 
temperatura ogrzewanego miejsca 
opada. W diamencie przewodnictwo 
cieplne jest najlepsze i dlatego “ka­
mienie” są zimne — podobnie jak 
metale.

Inną grupą kamieni bardzo cenio­
nych w przeszłości są bezbarwne i 
kolorowe korundy - skrystalizowany 
(czysty lub z domieszkami) tlenek 
aluminium. Najbardziej znany przed­
stawiciel tej grupy — rubin — ma do­
mieszki chromu, szafir domieszki że­
laza i tytanu. Biały, czysty szafir 
używany jest jako imitacja brylantów 
trudna do odróżnienia sondą cieplną 
gdyż też dobrze przewodzi ciepło.

Szafir używany jest, m.in., jako 
podkład odprowadzający ciepło z 
elektronicznych układów scalonych.

Korundy straciły swoją atrakcyj­
ność po opracowaniu przemysłowej 
metody syntezy tych kryształów.

Obecnie większość rubinów i sza­
firów jest pochodzenia syntetycznego.

Proces ich powstawania w warun­
kach laboratoryjnych jest na tyle 
znany, że obecnie zdolny uczeń w do­
brze wyposażonej amerykańskiej 
szkole średniej mógłby zestawić apa­
raturę i wyprodukować w ciągu kilku 
tygodni rubin taki sam (albo lepszy) 
od rubinu zdobiącego koronę carską.

Trzeba wyraźnie podkreślić, że 
syntetyczne rubiny i szafiry nie są 
imitacją, gdyż nie są inne ani fizycznie 
ani chemicznie od naturalnych. Są 
to takie same rubiny i szafiry jak 
dawniej znajdowane w Birmie, Syja­
mie lub na Cejlonie. Ba, nawet lepsze 
bo mogą być zrobione idealnie — bez 
błędów i zanieczyszczeń. Zrobienie 
błędów i wtrącenie zanieczyszczeń 
aby upodobnić syntetyk do natural­
nego minerału — to już przysłowiowe 
“małe piwo!’

Syntetyczne rubiny stosowane w la­
serach mogą osiągać wielkość łokcia 
i zrozumiałe, że cena kamieni poszła
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PEKIN — Amerykanie zamieszkali w Pekinie — także mieli 
Dzień Dziękczynienia. Oto Yim Kam-Wah, specjalista od 
przyrządzania sosów w hotelu “Great Wall” przyprawia im­
portowanego z USA indyka. (Reuter)

3 POKOJE MEBLI

Przyszłość w Rozwoju Lotnictwa
Jak będzie wyglądało lotnictwo w 

następnych 15-tu latach?
Odpowiadając na to pytanie fachowa 

instytucja, Transportation Research 
Air Travel, która jest doradcę czyn­
ników administracji rządowej, podała 
w swoim raporcie, że ludzie będą 
częściej latali, w większych samo­
lotach, należących w mniejszej ilości 
czynnych kompanii lotnictwa cywil­
nego.

Istniejące obecnie wielkie kompanie 
lotnicze zmniejszą się może do sze­
ściu, a może tylko do dwóch, gdyż 
istniejące obecnie będą łączyły się.

Raport głosi, że w 1995 roku będą 
latały tylko kompanie regionalne, 
których będzie 50, gdy na początku 
obecnego roku istniały i działały 194 
kompanie.

gwałtownie w dół. Obecnie większość 
wyrobów jubilerskich (szczególnie 
przywożonych z Europy Wschodniej) 
zawiera syntetyczne korundy. Ale 
każdy posiadacz i posiadaczka pier­
ścionka z “oczkiem” powie, że jest 
tam prawdziwy rubin.

I ma rację — bowiem rubin jest 
najprawdziwszy, tyle że wykonany 
w laboratorium.

Wyroby jubilerskie zdobi się róż­
nymi krystalizującymi minerałami. 
Stosunkowo wysoką cenę mają pięk­
ne zielone kolumbijskie szmaragdy 
będące glinokrzemianami berylu.

Pokrewne chemicznie — akwama- 
ryny, chryzoberyle i aleksandryty nie 
mają już tej ceny, gdyż występują 
w przyrodzie w większych ilościach 
i łatwo je uzyskiwać syntetycznie.

Minerałów i syntetyków używanych 
do zdobienia wyrobów jubilerskich są 
setki. Klasyfikacjom ich poświęcono 
specjalne tomy. Żaden z nich (poza 
wyżej wymienionymi) nie osiąga spe­
cjalnych wartości i najczęściej jest 
wyceniany w wyrobie na “wagę zło­
ta” czyli $1-2 za karat.

Wybierając na świąteczny prezent 
“pierścionek z oczkiem” nie należy 
się sugerować egzotycznie brzmią­
cymi nazwami kamieni i doszukować 
w nich specjalnych wartości, lecz 
ocenić wkład pracy jubilera i koń­
cowy efekt wizualny. We współcze­
snych wyrobach jubilerskich w tym 
tkwi porównywalna wartość co w 
materiałach traktowanych “na wagę.”

Wytrwałych czytelników serdecznie 
zachęcam do udziału w spotkaniu 
klubowym poświęconym najnowszym 
ideom elektronicznego sprzętu domo­
wego, które organizuje Polski Zwią­
zek Akademików w sobotę 14 grudnia 
o godz. 7:30 wiecz., przy 6965 W. 
Belmont.

Kompanie będą porzucały ośrodki 
wielkomiejskie, poszukując ‘ ‘biznesu” 
w utrzymywaniu połączeń między 
mniejszymi ośrodkami miejskimi, jak 
dla przykładu Toledo i Albany, NY.

Wspomniany, omawiany tu raport 
wyraża pogląd, że samoloty będą 
bezpieczniejsze, zaś na straży bezpie­
czeństwa będą stały kompanie ubez­
pieczeniowe, pilnując wykonywania 
założeń bezpieczeństwa zgodnie z 
ustaleniami w polisach ubezpiecze­
niowych.

Ilość miejsc w samolotach będzie 
zwiększała się w miarę zastępowania 
starych samolotów nowymi.

Oto kompania Northwest Airlines 
zamówiła w kompanii Boeing 20 no­
wych samolotów kosztem dwóch bi­
lionów dolarów, w tym również samo­
loty 747-400 jumbo jets.

4860 W. Irving Pk. Rd.
$20 OFF EYEWEAR 

Until 12/28/85
When you buy a complete pair of eyeglasses, 
contact lenses or prescription sunglasses. 
Coupon must be presentee! at time of pur­
chase. (No other discounts apply.) 

283-3655

fPEARLEl
vision center

Wyłączenie Reaktora 
Atomowego

Limerick, Pa. (CT) — Władze 
wydały w niedzielę nakaz wyłącze­
nia na pewien okres czasu reaktora 
atomowego w tutejszej siłowni. 
Wadliwie funkcjonujący reaktór 
powodował, że siłownia produkowa­
ła więcej energii, niż było to prze­
widziane. Reaktor nie wydzielał 
jednakże szkodliwego promienio­
wania.

Wyłączenie reaktora nastąpiło 
przy zachowania wszelkich środków 
bezpieczeństwa, bez żadnych prob­
lemów. Przewiduje się, że siłownia 
zacznie znowu działać normalnie w 
poniedziałek.

3 Ofiary Katastrofy 
Kolejowej

Tivili, N.Y. (CT) — Jadący z 
szybkością 70 mil na godzinę pociąg 
Amtrak uderzył na skrzyżowaniu 
tego miasteczka w samochód. Trzy 
znajdujące się w aucie osoby po­
niosły na miejscu śmierć. Katastro­
fa wydarzyła się w niedzielę.

Pociąg jechał z Albany do Nowe­
go Jorku. Katastrofa wydarzyła się 
w odległości 100 mil na północ od 
Nowego Jorku. Pociąg nie uległ 
wykolejeniu się. Pasażerowie zo­
stali przekazani do innego pociągu, 
którym kontynuował i swa podróż.
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Pociąg tymczasem rwał, jesienna szaruga została daleko w tyle. 
Chmury coraz to rzadsze i cieńsze odsłoniły na koniec lazur nieba. 
Pod Bazyleją było już ciepło jak w lecie. Mimo to Agnieszka drętwiała 
wewnętrznie i może z niepewności, jak zostanie przyjęta, usiłowała 
raczej podtrzymać niż zniweczyć w sobie poczucie obcości z tym, co 
czyni.

Dopiero kiedy w Lozannie wysiadła na zalanym blaskami słońca 
dworcu, a xMarcin podbiegł, chwycił ją i uniósł w powietrze, poczuła 
znikomość swoich wahań i trosk. Wszystko, czym była do tej chwali, 
przeobraziło się w zawstydzony szept nieprzytomnej radości:

— No, co? No, widzisz... widzisz.
Ze łzami w oczach całowali wzajem swe ręce, potrącani przez śpie­

szących z walizkami przechodniów.

7
Marcinowi udało się zatrzymać dla Agnieszki na Chemin de Villard 

pokój Naty Sztumskiej, która właśnie w tych dniach przeniosła się. 
na dalsze studia do Genewy’. Ale wieczorami było im tak ciężko roz­
stawać się ze sobą, że przemyśliwali, czy nie zamieszkać przynajmniej 
koło siebie u jednej „baby”. Tylko źe Marcin, olśniony „przylotem” — 
jak się wyrażał — Agnieszki, drżał teraz o jej dobrą sławę.

— Bo moja opinia, niby jako dżentelmena wobec kobiet!...— 
mówił. — Pomijam całą waszą załganą moralność, która mężczyźnie 
wybaczy i może nawet wychwali największe niedokładności erotyczne. 
Ale przecież wiesz, za co tam w kraju mają rewolucjonistę, nielegal- 
nika. Mojej świętej matki nie liczę. Ona zna w swojej naiwności 
jedno tylko moralne kryterium — miłość do mnie. Me już mój ojciec... 
także podobno mnie kocha... a czy wiesz, jak o mnie mówi? „Ten 
łajdak, co z brauningiem w zębach lata po świecie” — powtarzali 
mi to w rodzinie. Myślę, że uważa mnie za zdolnego do wszelkiej 
nikczemności. Cóż dopiero inni. Jakiś skandal „po amurnoj czasti” 
prędzej by mnie usprawiedliwił w oczach kochanych rodaków niż 
moje przekonania, które w nich budzą złe sumienie. Ja jestem zgu­
biony, więc nie o mnie... Ale ty... Nie mógłbym znieść, żeby nawet 
jakaś kanalia śmiała bodaj słówkiem tobie ubliżyć. Cóż dopiero, jak 
pomyślę o twoich dobrych rodzicach...

Agnieszka nie powiedziała Marcinowi o swoim zajściu z rodzicami. 
Chytra mądrość instynktu doradzała jej nie mnożyć trudności, któ­
rych przysparzaniem on sam już się tak znakomicie zajmował. iMiała 
zresztą nadzieję, że ta sprawa da się pomyślnie rozwiązać.

— Z moimi — odpowiadała tedy — już ja sama dam sobie radę. 
Oni nie są tacy, żeby nas nie mogli wcale zrozumieć. I wiesz, jak 
będziesz dalej gadał głupstwa, to poszukam sobie kogoś innego, 
kto nie będzie miał takich zaśniedziałych poglądów — żartowała.

— A tylko spróbuj — groził Alarcin i całowali się, szczęśliwi, że 
pod pozorną różnicą zdań łączy ich zupełne porozumienie tej samej 
gotowości do wzajemnych dla siebie ofiar.

Z rozmów tego rodzaju wyniknął pomysł wspólnego napisania za­
równo do Serbinowa, jak do Kielc, do matki Marcina. Wyprawili te 
listy zawiadamiające o ich narzeczeństwie prawie uroczyście, jakby 
to był akt czci wobec zwalonych — lecz zawsze jeszcze bogów. Otrzy­
mawszy zaś odpowiedzi pełne błogosławieństw i życzeń, cieszyli się, 
gdyż despotyczna młodość łaknie aprobaty nawet od świata, który 
skazuje na zagładę.

Świat ów tymczasem trwał i siłą swego trwania paraliżował resztki 
działań rewolucyjnych, grzęznących w jego biernej ciepłej masie. 
Z kraju przychodziły coraz to gorsze wiadomości o demoralizacji 
w bojowym wydziale partii, o zupełnym rozprzęganiu się i dogory­
waniu roboty we wszystkich innych.

— Teraz — mówił Marcin — przychodzi, zdaje się, chwila, że 
trzeba rzucać wszystko pozaczynane tutaj i wracać. I bodaj zginąć 
w jakiejś nieprawdopodobnej awanturze, która by wstrząsnęła choć 
na moment gnuśnym sumieniem tego narodu.

Ale na przekór tym słowom, jakby przygnębiające wieści rozluźniły 
rygor trzymający go w bacznej, wysilonej postawie, zaczynał się 
zwierzać z tajonych dotychczas wątpliwości.

— Ja — opowiadał pewnego dnia — w wydziale bojowym praco­
wałem niedługo. I raz tylko wziąłem bezpośredni udział w tak zwanej 
robocie zamachowej. Pamiętam, było nas dwu. Trzeba było czekać 
w pewnej cukierni z bombą w zanadrzu. Czekaliśmy na zmianę. Los 
pokierował tak, że owa figura policyjna, co miała paść ofiarą, zjawiła 
się, kiedy nie ja byłem na czatach, a ten drugi...

— No... i? — wyszeptała Agnieszka nie mogąc doczekać się koń­
ca.

— Nic. Zginął. Miałem szczęście... — .Marcin parsknął gorzkim, 
porywczym śmiechem. — Śni mi się czasem. Ale nie o to idzie. 
Tylko, widzisz, w tej krwawej walce chciałem widzieć same najbardziej 
nieskazitelne gwiazdy ludzkie... Możem naiwny, ale myślałem, że 
jedynie tacy mają prawo na to się ważyć, którzy mają w sobie naj­
czystszy ideał życia... zabijają jak Brutus, myśląc: „O gdybyśmy 
mogli ugodzić w ducha, nie szkodząc ciału...” I wiesz... przeraziłem 
się, kiedy na samym sobie poczułem, jakie się w tej „pracy”’... mogą 
budzić instynkty... I że z tego można nie wyjść bezkarnie... xMożna 
wyjść albo zdruzgotanym bankrutem duchowym... Albo kimś, kto, 
jak broń obosieczna, ani się spostrzeże, kiedy walkę ofiarną przeobrazi 
w zawodowe ryzykanctwo i awanturniczość... a nawet... w zwykłą 
zbrodnię. Ja sam kiedyś w tym twoim Kalińcu musiałem kłócić się 
o piękno i cześć bojówki... Gdyby ci głupi ludzie, co się tam rozpadali. 
nad skrytobójczą śmiercią żandarmów, wiedzieli, z czym myśmy 
sami w sobie musieli się borykać. Może zresztą nawet i wiedzieli coś 
niecoś, a ja musiałem krzyczeć, źe tego wibdzieć nie wolno!...

Agnieszka słuchała i zdawało jej się, że rozpoznaje istotne źródło 
cierpień Marcina, cierpień człowieka ducha, zmuszonego wytrzymać 
próbę bezpośredniego czynu. x\le rodzaj smutnego natchnienia mówił 
jej, że nie trzeba go zawracać z tej drogi czynu.

— Słuchaj — odezwała się — przyjdzie czas... Ale teraz, czy może 
być inaczej? Kiedy ludzie się duszą i chcesz wywalić drzwi na po­
wietrze, musisz użyć łomu, prostego kawałka żelaza... I nawet sam 
stać się takim łomem. Spełnić tę rolę... Przejść tęsrogą szkołę... próbę...

— Tak — żachnął się Marcin. — Ale łom to nie człowiek, a tu 
jest człowiek-łom, którego nie możesz użyć jak narzędzia i odrzucić... 
wyrzucić z siebie... A co zrobisz, jeżeli ten łom będzie chciał zostać 
łomem na zawrze? Uproszczonym narzędziem do łamania drugich, 
kimkolwiek ci drudzy będą? Niejeden walczy z przemocą nie dlatego, 
że jej nienawidzi, ale dlatego, że ją kocha. Tylko że w najciemniejszej 
skrytce duszy sam jedynie czuje się uprawniony do jej wywierania... 
A najgorsze... sam sobie nie zdaje sprawy, co nosi w ciemności serca.
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Apel Gwiadkowy 
Polskiego Komitetu (migracyjnego

W niedzielę 24 listopada odbyły 
się z wielkim sukcesem. Bankiet 25- 
lecia Polskiego Komitetu Imigracyj- 
nego Oddział Chicago oraz inaugu­
racja “Apelu Gwiazdkowego.” Sala 
była “po brzegi” wypełniona miły­
mi gośćmi, atmosfera serdeczna, 
rodzinna.

Uroczystości nasze zostały zasz­
czycone obecnością wiceprezesa Wy­
konawczego Komitetu Imigracyj- 
nego w Nowym Yorku Janusza 
Krzyżanowskiego, Heleny Szyma- 
nowicz, wiceprezeski Związku Nar­
odowego Polskiego oraz prezesa 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Wydziału Illinois Romana Puciń- 
skiego. Byli również przedstawicie­
le świata przemysłowego z Cheste- 
rem Sawko i Walterem Skonie- 
cznym na czele, oraz liczni przed­
stawiciele polonijnych organizacji.

Janusz Krzyżanowski w imieniu 
Rady Wykonawczej Polskiego Ko­
mitetu Imigracyjnego w Nowym 
Yorku odznaczył prezesa Oddziału 
chicagoskiego PKI Zbigniewa Ra- 
doniewicza oraz sekretarkę wyko­
nawczą Wandę Harcaj za długolet­
nią, bezinteresowną pracę dla or­
ganizacji.

Wykonawcami pięknego pro­
gramu artystycznego w czasie uro­
czystej kolacji byli: AnitaNazoreki 
Zygmunt Kossakowski przy akom­
paniamencie Henryka Wawrzyczek, 
oraz wnuczka Anity Nazorek, Anita 
Boska — deklamacja.

Funkcję mistrza ceremonii pełnił 
były prezes Polskiego Komitetu 
Imigracyjnego dr Edward Różań­
ski.

Przemówienia były treściwe i 
krótkie.

Po posiłku odbyła się zabawa ta­
neczna. Całość wypadła dobrze za­
równo pod względem towarzyskim, 
jak i finansowym. Zebrano od 
szczordych gości sumę $5,470 w do­
nacjach na pracę charytatywną 
Komitetu Imigracyjnego.

Tą drogą pragniemy bardzo ser­
decznie podziękować wszystkim 
ofiarodawcom, “Dziennikowi

Związkowemu” za ogłoszenia o na­
szej imprezie, Halinie Gramza za 
ogłoszenia w programach radio­
wych.

Dziękujemy także wszystkim, któ­
rzy poparli naszą imprezę swoją 
obecnością i hojnymi donacjami. 
Zebrane fundusze umożliwią nam 
wydatniejszą pomoc polskim 
uchodźcom politycznym, rozpocz­
ynającym nowe życie w wolnym 
kraju.

Koszty osiedlania uchodźców sta­
le wzrastają, potrzeby są bardzo 
duże. Bez ofiarnej pomocy Polonii 
nie bylibyśmy w stanie prowadzić 
pracy charytatywnej.

Właśnie 24 listopada było otwar­
cie “Apelu Gwiazdkowego,” które­
go przewodniczącym jest Chester 
Sawko. Było to wezwanie o pomoc 
dla polskich uchodźców. To wezwa­
nie TRWA i trwać będzie do końca 
stycznia 1986 roku.

W tym czasie roześlemy ponad 
2,000 listów do Polonii z apelem o 
pomoc. Prosimy, aby żaden list nie 
pozostał bez odpowiedzi. Bardzo 
prosimy o ofiarną pomoc w okresie 
Bożego Narodzenia.

Jakże smutne będą święta dla 
wielu uchodźców z dala od rodziny, 
od ojczystego kraju, który trzeba 
było opuścić i iść na tułaczkę.

A oto jeszcze jedna prośba, gdyby 
tak znalazły się jakieś czułe serca 
dla tych biednych tułaczy, gdyby 
tak ktoś mógł podzielić się wiecze­
rzą wigilijną, zaprosić do siebie 
jedną lub dwie osoby, byłaby to 
wielka radość dla zaproszonych i 
dla zapraszających! Samotność 
zwłaszcza w dniu wigilijnym jest 
bardzo ciężka.

Prosimy o wiadomość w tej spra­
wie do Wandy Harcaj, tel. 278-7633. 
Pisząca te słowa przez szereg lat 
urządzała wigilię u siebie dla osa- 
miotnionych. Niestety w tym roku 
ze względu na chorobę w rodzinie, 
nie będzie mogła tego zrobić . . . 
dlatego też ośmiela się zwrócić do 
ciepłych serc Polonii z tym apelem.

Wanda Harcaj

Wykład, Wręczenie Dyplomów 
i Opłatek PUNO

Polski Instytut Nauki i Kultury 
— Oddział PUNO w Chicago, organi­
zuje w dniu 14 grudnia br., o godz. 
4:00 po południu, w sali Plac. 90 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park Rd., 
uroczysty opłatek wigilijny, podkre­
ślający znaczenie i trwałość tradycji 
obchodzonej w czasie świąt Bożego 
Narodzenia tak w Polsce jak i na ob­
czyźnie.

Następnie odbędzie się wykład dr 
Józefa Sygiedy na temat “Księgowe 
ujęcie jakości produkcji” (streszcze­
nie pracy doktorskiej), a potem zo­
staną wręczone dyplomy, które otrzy­
mają:

— Dyplom doktora nauk ekonomicz- 
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nych dr Józef Sygieda, wykładowca 
na Wydziale Ekonomicznym PUNO, 
oraz

— Dyplomy na stopień bakałarza 
nauk ekonomicznych: Ignacy Bugaj­
ski, Danuta Fabisiak, Ewa Feitl- 
Wojciechowska, Zofia Machul-Iwan, 
Jan Sala, Krystyna Worosz i Jerzy 
Ząbkiewicz, studenci Wydziału Eko­
nomicznego.

Wszystkich sympatyków, przyjaciół 
i absolwentów PUNO serdecznie pro­
simy o wzięcie udziału w tej podwój­
nej uroczystości. W celu rezerwacji 
miejsc prosimy dzwonić 777-9359 w 
godzinach od 8-ej do 10-ej rano i od 
5-ej po południu do 10-ej wieczorem.

Wstęp wolny. Kierownictwo

Świąteczne Występy 
“Motylków” i “Sasanek”

Biblioteka dzielnicowa Portage-Cra- 
gin, 5110 W. Belmont Ave., zaprasza 
na świąteczny program przygotowa­
ny przez zuchy z gromady “Sasanki.”

Dziewczynki, pod kierownictwem 
druhny Doroty Olender, wystąpią z 
kolędami, wierszami i skeczami o 
tematyce Bożonarodzeniowej. Pro­
gram prowadzony będzie w języku 
polskim, z tłumaczeniem angielskim 
w razie potrzeby.

Czas: sobota, 14 grudnia 1985, go­
dzina 3:30 po południu.

Wstęp wolny dla wszystkich zain­
teresowanych. Helena Ziółkowska

Zebranie
Klubu Zaborowian

Zawiadamiamy o zebraniu wy­
borczym, które odbędzie się w nie­
dzielę, 15 grudnia w sali ZPK przy 
5835 W. Diversey, o godz. 2:30 po 
poł. Obecność wszystkich obowiąz­
kowa.

St. Gulik — prezes
St. Wódka — sekr. prot.

Zebranie Federacji
Polonii Amerykańskiej
Zawiadamiamy o zebraniu, które 

odbędzie się w środę, 11 grudnia w 
sali ZKP przy 5835 W. Diversey 
ave., o godz. 7:30 wiecz.

Mamy wiele ważnych spraw dc 
omówienia. Po części oficjalnej — 
przyjęcie świąteczne z Opłatkiem 
Prosimy wszystkich o obecność. 
Sędzia Edward Plusdrak — prezes 

Anna Nikiel — sekr. prot.

ARCHIWUM — Na tym rysunku Jacka Reddena widać so­
wiecki wahadłowiec zbliżający się do stacji orbitalnej, której 
umieszczenie na orbicie zapowiedziano na początek dekaty lat 
90-tych. Nieco wcześniej, ale również po roku 1990, wystrze­
lony ma zostać w przestrzeń okołoziemską pierwszy sowiecki 
prom kosmiczny. (UPI)

Wrażenia z Odczytu 
Dr Wojciecha Wierzewskiego

W ładnej sali Jana Pawła II, w 
Fundacji Kopernikowskiej, odbył 
się 30 listopada, ciekawy odczyt pod 
intrygującym tytułem: “Prawda o 
Podziemnej “Solidarności,” w opar­
ciu o książkę “Konspira.”

Prelegent dr Wojciech Wierzew- 
ski dał się poznać w Chicago, jako 
zdolny mówca, z dużą umiejętnoś­
cią przedstawienia tematu w sposób 
obrazowy, tak jak gdyby nakręcał 
film przed uczestnikami odczytu. 
Zresztą, nic dziwnego, prelegent, po 
studiach w latach 60-tych na Uni­
wersytecie Jagiellońskim i War­
szawskim, otrzymał tytuł doktora 
nauk humanistycznych za-dyserta­
cję o związkach literatury i filmu.

Prelegent wyjechał z PRL w 1979 
r., a więc nie był członkiem “Soli­
darności” i akcja tego wspaniałego 
ruchu nie rozwijała się na jego 
oczach. Tym niemniej, jako długo­
letni wykładowca uniwersytecki, 
krytyk literacki, publicysta filmo­
wy i uczestnik klubów dyskusyj­
nych, zdawał sobie sprawę z nar­
astających zmian w społeczeń­
stwie. Żadne wielkie ruchy nie pow- 
stają nagle. Narastają w latach, 
przygotowywane przez inne akcje, 
tak jak np. w okresie przed-soli- 
damościowym, przez KOR, ROF- 
CiO, a nawet przez wizytę Papieża 
w 1979 r. dr Wierzewski śledził z 
dnia na dzień przebieg tego wiel­
kiego fenomenu, jakim była “So­
lidarność,” już za granicą, wy­
kładając literaturę i kulturę polską 
na Uniwersytecie Indiana w Bloom­
ington. Do PRL’u nie wrócił na sku­
tek ogłoszenia stanu wojennego i 
walki generalicji z narodem. W 
1982 r. osiadł w Chicago, a od paź­
dziernika tego roku pełni funkcję 
redaktora naczelnego dwutygodni­
ka ZNP “Zgoda.”

Sam prelegent i dyskutanci za­
stanawiali się nad kluczowym za­
gadnieniem, jak wyszedł naród pol­
ski z wielkiej próby solidarnościo­
wej, podziwianej przez świat i 
przedmiot zazdrości u innych na­
rodów ujarzmionych, oraz czy moż­
na porównać ten zryw narodu z 
innymi, które miały miejsce w 
przeszłości? Chodziło o porównanie

z wielkim Podziemiem w latach 
1939-1945 i z protestami, nawet 
krwawymi, w latach 1956, 1968, 
1970, 1976.

“Solidarność” miała własną cha­
rakterystykę, różną od innych ru­
chów, choćby dlatego, że nie ogłosi­
ła walki krwawej, a tylko opór 
cywilny. Wykazała w ten sposób 
zrozumienie położenia narodu pol­
skiego i dużą dojrzałość. Po tej linii 
toczy się dalsza walka, pogłębiona 
ograniczoną akcją podziemną i pra­
są pozacenzuralną.

Do nas, za granicą, należy śle­
dzenie tej walki, abyśmy ją rozu­
mieli i abyśmy byli w stanie włą­
czać się do niej wśród wolnych spo­
łeczeństw naszego osiedlenia, żąda­
jąc wolności dla narodu polskiego.

Jedną z form uczenia się zagad­
nień krajowych jest uczestniczenie 
w zebraniach dyskusyjnych, choć­
by takich jakie organizuje Komitet 
Odczytowy Studium Spraw za niską 
opłatą, od której i tak są wszyscy 
zwolnieni, którzy nie mogą jej za­
płacić.

Na takich to zebraniach, ich 
uczestnicy formułują swoje myśli 
przy pomocy prelegenta i uzupeł- 
nieją swoją wiedzę w wolnej dy­
skusji, nie krępowanej kanonami i 
cenzurą. Czym większe uczestni­
ctwo w zebraniach, tym większa z 
nich korzyść. Następne zebranie 
zostało zapowiedziane na ostatnią 
sobotę stycznia. Szczegóły ukażą 
się w prasie.

Szkoda, że nie było “Konspiry” w 
sprzedaży wśród książek ofiaro­
wanych w czasie tego i poprzednich 
zebrań, choć było wiele innych ty­
tułów wartościowych. Ogłoszona 
była okazja oczytania się za lata 
poprzednie, ponieważ będą do na­
bycia roczniki “Kultury” paryskiej 
od 1965 r. po niskiej cenie, oraz “The 
Polish Review,” wydawnictwo lite­
rackie Instytutu Naukowego w No­
wym Yorku.

Odczyt dr Wierzowskiego i dy­
skusja były na wysokim poziomie. 
Spełniły więc swoje zadanie. Warto 
przyjść na następne odczyty.

Uczestnik

KgcikSokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Ameryce

Gwiazdkowe Zebranie Okręgu
Gwiazdkowe zebranie Zarządu Okrę­

gu II ZSP oraz całej dyrekcji i człon­
ków poszczególnych komitetów od­
będzie się w środę, 11 grudnia w sali 
Związku Podhalan przy 4808 S. Archer 
Ave. Spotkanie rozpocznie się punk­
tualnie o godz. 6 wieczorem, składa­
niem sobie życzeń świątecznych, ła­
maniem się tradycyjnym opłatkiem.

Po obiedzie, wspólnie będziemy 
śpiewać polskie i amerykańskie ko­
lędy.

Opłatek Legii Honorowej
Gniazdu 827 przypadł zaszczyt urzą­

dzić Opłatek Kola Legii Honorowej 
przy Okręgu II, który odbędzie się 
5 stycznia 1986 r. w Mayfield Restau­
rant przy 6072 s. Archer Ave. Począ­
tek o godz. 12:30 po poł. obiad zostanie 
podany o godz. 1:30 po poł. Donacja: 
$12.00 od osoby.

Prezes Koła dh. Kazimierz Eckert 
zaprasza wszystkich członków', szcze­
gólnie Legii Honorowej i przyjaciół 
na to przyjemne spotkanie. W spra­
wie bliższych informacji, oraz rezer­
wacji miejsc należy dzwonić na nr. 
736-6905 (druhna Norkiecic) lub 
430-2197 (druh Eckert).

Z Uroczystości Gn. 866
Chcieliśmy zwrócić uwagę, że w 

sprawozdaniu z uroczystości Gniazda 
866 (zamieszczonym 16 listopada), po­

minięto dwoje zasłużonych Członków.
Druh Stanley Jarosz, prezes Gn. 866 

i dh. Zofia Grandys, sekretarka pro- 
tokółowa. Gniazda zostali odznaczeni 
Krzyżem Legii Honorowej. Uroczy­
stość ta odbyła się 3 listopada.

L. Fik—koresp.

Galowe Przedstawienie
Zespołu “Syrena” 

z Milwaukee
Syrena Polish Folk Dance En­

semble z Milwaukee zaprasza na 
galowe przedstawienie pieśni i tań­
ca w dniu 14 grudnia, o godz. 7-ej 
wiecz., w Thomas More H.S. Audi­
torium przy 2601 East Morgan Ave., 
w Milwaukee.

Bilety — 6 doi. i $7.50 od osoby, dla 
dzieci poniżej lat 12 — 4 doi. W spra­
wie biletów można pisać: Bob Leo­
nard, 5950 N. 70th St., Milwaukee, 
Wi. 53218 załączając zaadresowaną 
na własne imię i nazwisko kopertę.

Zebranie Klubu 
Parafii Zassów

Zawiadamiamy o zebraniu insta­
lacyjnym, które odbędzie się w nie­
dzielę, 15 grudnia, o godz. 2 po poł. w 
sali przy 1758 W. 48 St. Prosimy 
wszystkich o punktualne przybycie. 
Po części oficjalnej — kolacja.

Z. Piękoś — prezes

Zebranie
Korpusu Pom. Pań 

Przy Plac. SWAP Nr 2 
Korpus Pomocniczy Pań przy 

Placówce SWAP Nr 2 w Chicago, 
podaje do wiadomości, że zebranie 
sprawozdawczo wyborcze Korpusu 
odbędzie się 11 grudnia (środa), o 
godz. 7 wieczorem, w lokalu Pla­
cówki Nr 2 SWAP, pod adresem 
4800 S. Wood St.

Z uwagi na ważność zebrania, 
prosimy wszystkie koleżanki na­
leżące do naszego Korpusu o przy­
bycie.

Lilian Bonder — prezeska 
Anita Nazorek — sekr.

Zebranie
Korpusu Pom. Pań 
Przy Plac. 90 SWAP 

Zebranie Korpusu Pomocniczego 
Pań przy Placówce 90 SWAP odbę­
dzie się w niedzielę, 15 grudnia, o 
godz. 2 po poł., w siedzibie własnej, 
6005 W. Irving Park Rd. Prosimy o 
liczne przybycie, gdyż mamy wiele 
ważnych spraw do załatwaienia.

J. Wenzel — sekr.

Zebranie 
Klubu Łęczan 

Zawiadamiany o zebraniu, które 
odbędzie się w niedzielę, 15 grudnia 
w sali ZKP, przy 5835 W. Diversey, 
o godz. 2 po poł. Dokonamy wyboru 
nowego zarządu na r. 86.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

St. Kozioł — prezes 
T. Golenia — sekr. prot.

Wigilia Związku 
Klubów Polskich

Związek Klubów Polskich trady­
cyjnie w przeddzień Świąt Bożego 
Narodzenia organizuje wieczerzę 
wigilijną. Jest to nasz polski oby­
czaj, który przez wieki wiernie pie­
lęgnuje każda polska rodzina.

Organizacja nasza pragnie zgro­
madzić jak największą grupę ro­
daków przy wspólnym stole wigi­
lijnym. Zainteresowanych prosimy 
dzwonić do Jerzego Kaniewskiego 
na numer 637-3197.

Wieczerza odbędzie się 21 grud­
nia. Początek o godz. 7-ej wieczo­
rem. Serdecznie zapraszamy.

Adam Ocytko — prezes

Zebranie Klubu 
Kujawiaków 

Klub Kujawiaków z południowej 
części miasta zawiadamia o zebra­
niu, które odbędzie się we wtorek, 10 
grudnia, w sali Weteranów Plac. 14, 
przy 4139 S. Kedzie Ave., o godz. 
7:30 wiecz.

Po zebraniu — “Christmas Par­
ty.” K. Jasiński — prezes.

L. J. Siorek — sekr. prot.

Badania Słuchu 
w Northwest Hospital 

Northwest Hospital oferuje bezp­
łatne badania słuchu, którym bę­
dzie można poddać się w piątek, 13 
grudnia w godz. od 1 do 4 po poł. Szpi­
tal mieści się przy 5645 W. Addison 
St.

Pacjenci będą przyjmowani w 
kolejności przyjścia. Po informacje 
można dzwonić na nr 282-7000, wew. 
3245.

Wigilia w Pol.-Am.
Klubie Dziedzictwa

Polsko-Amerykański Klub Dzie­
dzictwa zaprasza na przyjęcie świą­
teczne “Wigilię, ’ ’ która odbędzie się 
w dniu 15 grudnia, o godz. 5 po poł., 
w Robert and Allen’s Regency Inn, 
przy 5319 W. Diversey. Bilety po 15 
doi. od osoby. Dla dzieci po $6.50.

Po rezerwacje można dzwonić: 
327-8652 lub 283-4777 po godz. 6 wie-

Z Życia 
Organizacy  jnego 

______ Z.N.P.

Wiadomości Gminy 87 
ZNP z Annowa

POSIEDZENIA
Tow. Artyleria Polska — Jerzego 

Washingtona, Gr 760 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia licznego udziału 
w przedrocznym posiedzeniu, oraz wy­
borach nowych urzędników jakie się 
odbędą w niedzielę, dnia 15-go grud­
nia, br., w sali Stow. Weteranów 
Polskich, pnr. 4139 S. Kedzie Ave., 
o godzinie 2-ej po południu.

Za obecność na posiedzeniu będą 
rozlosowane na dwie (2) nagrody po 
$5. ♦ ♦ ♦

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 
ZNP, podaje do wiadomości wszyst­
kim członkom, że przedroczne zebra­
nie, połączone wyborami nowych 
urzędników, odbędzie się w niedzielę 
22-go grudnia, w sali Woźniak Casino, 
pnr. 2530 S. Blue Island Ave., o godz. 
2 po południu.

Stanley Oleksy—koresp.

Gwiazdka 
w Stowarzyszeniu 

Dobroczynności ZNP
Posiedzenie członkiń i gości Sto­

warzyszenia Dobroczynności przy 
ZNP odbędzie się we wtorek, 10-go 
grudnia, w sali Domu Młodzieży 
Okręgu 13 ZNP, 6038 N. Cicero Ave. 
Początek punktualnie o godzinie 
6:30 wiecz. Cena kolacji dla gości 
$6.50.

Po rezerwacje prosimy dzwonić 
do biura p. wiceprezeski H. Szyma- 
nowicz: 286-0500.

Zapraszamy wszystkich i pro­
simy o punktualność.

H. Szymanowicz, prezeska;
M. Filar, sekr. prot.

Zebranie Gr. 1377 ZNP 
Tow. Kadetów 
Białego Orła

Zawiadamiamy o zebraniu insta­
lacyjnym, które odbędzie się w pią­
tek, 13 grudnia, o godz. 8 wiecz., w 
sali Du Barek, przy 47 St., w Spring­
field, Ill.

Prosimy o liczne przybycie.
C. Krupa — prezes 

M. Sobczyk — sekr. prot.

Zebranie Gr. 1192 ZNP 
Kosynierów T. Kościuszki

Roczne wyborcze zebranie Grupy 
ZNP 1192, Kosynierów Tadeusza Ko­
ściuszki, odbędzie się w niedzielę, 
15 grudnia *w sali Plac. Nr. 2 SWAP 
przy 4800 S. Wood St. w Chicago o 
godz. 2 po południu.

Wszystkich naszych członków pro­
simy o liczne przybycie. Po zebraniu 
małe przyjęcie i “Gwiazdka” dla 
dzieci. Prosimy członków o telefo­
niczne zawiadomienie nas na nr. 
627-6659 albo 449-7559 ile dzieci i doro­
słych weźmie udział w organizowanej 
przez nas “Gwiazdce!’

January Nazorek—prezes 
Anita Nazorek—sekretarka

Zebranie Gr. 2457
Tow. K. Żychlińskiego 

w Posen, Ill.
Grupa 2457 ZNP Kazimierza Żych­

lińskiego zawiadamia o zebraniu, 
które odbędzie się w dniu 15 grudnia 
w sali Bernarda Krygowskiego przy 
14400 Campbell Ave., w Posen, Ill. o 
godz. 1 po poł.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ wybierzemy 
zarząd na rok przyszły i mamy wie­
le innych spraw do omówienia.

B. Krygowski — prezes
czorem, do dnia 8 grudnia._________________W. Kosobucki - sekr. prot.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Rok 1986”.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
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Przecieki...
Konflikt afgański jest najpoważniejszą woj­

ną, — w jaką obecnie zaangażowaną są Stany 
Zjednoczone. Na szczęście tylko pośrednio. 
Kongres, za pośrednictwem Centralnej Agencji 
Wywiadowczej (CIA), wydatkował w obecnym 
roku fiskalnym 470 min dolarów na pomoc dla 
walczących z sowieckim najeźdźcą mudżahed- 
dinów.

Tymczasem, zgodnie z doniesieniami z wiary­
godnych źródeł, znaczna część owej pomocy 
wcale nie dociera tam, gdzie powinna dotrzeć. 
Najprawdopodobniej obławiaję się po drodze 
wszyscy — pakistańskie siły zbrojne, afgańskie 
partie polityczne posiadające swe kwatery w 
Pakistanie, dowódcy, a nawet partyzanci.

Z sondaży przeprowadzanych wśród Paki­
stańczyków i Europejczyków w Perszewarze i 
Quetcie — dwóch bramach do Afganistanu — 
wynika, że ogmna część pomocy amerykań­
skiej, nawet 50 proc., wcale nie dociera do mu- 
dżaheddinów. Z powodu tajności kanałów 
przerzutowych (Pakistan oficjalnie zaprzecza 
ich istnieniu), wielkości i kierunki przecieków 
są trudne do uchwycenia.

Przedstawiciele administracji waszyngtoń­
skiej są zaskoczeni. Ich zdaniem 20-pro- 
centowe straty w trakcie potajemnego prze­
syłania transportów uzbrojenia są zjawiskiem 
normalnym, wynikającym ze specyfiki wa­
runków panujących w danym kraju, możliwoś­
ci zabezpieczenia przesyłek itp. Wielkości rzędu 
50 proc, wydają im się nie do uwierzenia.

Tymczasem waszyngtoński przemysłowiec 
Andrew Eiva, dyrektor wykonawczy Federa­
tion for American Afgan Action, twierdzi, że 
jego organizacja stwierdziła znikanie, w pew­
nych okresach, ponad 70 procent poślizgów w 
dostawach amerykańskich. Senator Gordon 
Humphrey (NH) twierdzi, że Amerykanie nie 
mają pojęcia, jak zapobiec przeciekom.

CIA posiada w Pakistanie zaledwie garstkę 
ludzi czuwających nad kanałem przerzutowym, 
więc oczywistym jest, że nie mogą przeciwdzia­
łać.

Zdaniem biegłych w Pakistanie i Stanach 
Zjednoczonych ubytek przesyłanej broni i 
sprzętu może następować pięcioma różnymi 
drogami:

• poprzez wojskowych pakistańskich, “uzu­
pełniających” własne zapasy podczas przej­
mowania transportu w portach i transportu;

“Ping-
Jak uczy historia dyplomacji, ważne procesy 

w stosunku między zwaśnionymi potęgami 
rozpoczynają się częstokroć od mało zna­
czących gestów, ów system znaków został do 
perfekcji opracowany na Wschodzie. Sułtan tu­
recki nie rozpoczął rozmów, póki nie dostał 
zwyczajowego bakszyszu. W dawnej Japonii 
nieposłuszny urzędnik otrzymywał od cesarza 
białą wstążkę — równoważnik zielonego sznu­
ra w krajach islamu — po czym opuszczał 
urząd, a opuszczenie było nieodwracalne i osta­
teczne.

Kraje Zachodu długo uczyły się tej gry 
gestów. U progu lat 70-tych, po długotrwałym 
wrogim milczeniu, nawiązane zostały stosunki 
dyplomatyczne, kulturalne i handlowe pomię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a ChRL. Począt­
kiem nowej ery był . . . tenis stołowy, zwany 
również z chińska ping-pongiem. Od celuloi­
dowej piłeczki do polityki globalnej. I w ten 
sposób taktyka gestu wypchnęła Państwo 
Środka na pozycję trzeciej potęgi świata ...

W Genewie podpisano — lub raczej zapocząt­
kowano — szereg porozumień, które mają bodaj 
podobne znaczenie w stosunkach amerykańsko— 
sowieckich. Moskiewski ping-pong zwie się Ae­
roflot i sam w sobie ma niewiele większe zna­
czenie.

Bezpośrednie połączenia lotnicze Aeroflotu i. 
Pan-Amu zostały zapoczątkowane w roku 
1968. Obie firmy otworzyły połączenia między 
Moskwą a Nowym Yorkiem, nieco później Ae­
roflot dodatkowo podjął loty do Waszyngtonu, 
a samolotom Pan-Amu udało się kilka razy 
wylądować w Leningradzie.

W 1978 roku Pan-Am skasował połączenia 
jako nie przynoszące dochodu. Dyrektorzy 
firmy oskarżali Aeroflot o liczne nieprawości, w

• oficerów armii pakistańskiej, którzy — czę­
sto w porozumieniu z przywódcami partii po­
litycznych afgańskich — sprzedają część broni 
na czarnym rynku;

• tychże przywódców partii afgańskich, któ­
rzy ukrywają część dostarczonych ładunków 
dla własnych potrzeb lub dla dozbrojenia 
własnych oddziałów;

• dowódców partyzanckich sprzedających 
broń by uzyskać środki konieczne dla opłacenia 
karawan niosących pomoc do wnętrza walczą­
cego kraju;
• szeregowych partyzantów powracających z 
rajdów do Afganistanu — zdarza się, że sprze­
dają broń licząc na to, że zostaną powtórnie 
uzbrojeni, gdy wejdą ponownie do akcji.

Sprawa jest niepokojąca nie tylko dla Wa­
szyngtonu. Również w Pakistanie słychać co­
raz częściej głosy sprzeciwu wobec pojawiania 
się na czarnym rynku znacznych ilości broni. 
Trafia ona bowiem do rąk naczelników półdzi­
kich, zajmujących się handlem narkotykami, 
plemion. W północno-wschodnich prowincjach 
i w Beludżystanie handlarze narkotyków i 
bandy kryminalistów powiększają tylko za­
mieszanie spowodowane napływem ponad 
dwóch milionów uchodźców z Afganistanu. 
Uchodźców, w środowiskach których działają 
— często z powodzeniem — agenci Kabulu.

W ostatnim okresie czasu doszło do tego, że 
handlarze narkotyków są częstokroć w posia­
daniu działek przeciwlotniczych. Źródłem ich 
pochodzenia jest z pewnością kanał CIA.

System dostarczania broni zbudowany zo­
stał w ten sposób, że agenci CIA kupują broń 
sowiecką lub podobną w Chinach, Egipcie i 
innych krajach, a następnie przerzucają ją 
drogą morską do Karaczi lub innych portów na 
wybrzeżach Beludżystanu. Przecieki rozpoczy­
nają się z chwilą, gdy pieczę nad transportem 
przejmą przedstawiciele armii pakistańskiej.

Chan Abdul Wali Khan, znana osobistość 
polityczna w północno-zachodnim rejonie, twier­
dzi, że Pakistan przekształca się zwolna w dru­
gi Liban. Prawdopodobnie nie ma w tym zbyt­
niej przesady. Do codzienności należą wybuchy 
bomb i strzelanina uliczna w Peszerwarze.

Pakistan jest zlepkiem różnych i etnicznie i 
religijnie szczepów. Od roku 1947 kraj ten jest 
miejscem nieustannych konfliktów. Nadmiar 
broni na rynku powiększa tylko zamieszanie. 

Pong” 
tym wywieranie presji na biura podróży i ob­
niżanie cen biletów.

W roku 1979, po aneksji Afganistanu, admi­
nistracja prezydenta Cartera zdecydowała, w 
ramach sankcji przeciwko agresorowi, zlikwi­
dować loty (dwa w tygodniu) do Nowego Yorku, 
pozostawiając jednakże Aeroflotowi połączenie 
(raz w tygodniu) z Waszyngtonem.

W 1981, w reakcji na wprowadzenia stanu 
wojennego w Polsce, administracja prezydenta 
Reagana zlikwidowała i to połączenie, zaś w 
1983, po zestrzeleniu koreańskiego boeinga, 
zlikwidowano także biura obu linii lotniczych 
(Pan-Am i Aeroflotu) w stolicach USA i ZSSR.

20 listopada, a więc w czasie, gdy rozmowy 
Reagan-Gorbaczow jeszcze trwały i nie było 
wiadomo, co z nich wyniknie, przedstawiciele 
administracji waszyngtońskiej ujawnili, że 
“dla poprawy atmosfery negocjacji” do Mosk­
wy wyleciała sekretnie grupa specjalistów, któ­
rzy mają przeprowadzić rozmowy w kierunku 
ponownego otwarcia połączeń lotniczych na li­
nii Moskwa-Waszyngton.

Bez rozgłosu, bez powiadomienia prasy, w 
dobrze strzeżonych pomieszczeniach minister­
stwa lotnictwa, spreparowane zostało porozu­
mienie, którego efekty znalazły swe odbicie w 
komunikacie kończącym genewskie spotkanie 
na szczycie. Smaczku dodaje fakt, że negocjacje 
w Moskwie były prowadzone nie równolegle, a 
przed zjazdem w Genewie. Należy więc na nie 
spojrzeć przez pryzmat ping-pongowy, podob­
nie zresztą jak na flirt z Izraelem i obiecanki- 
cacanki odnośnie Sacharowa.

Różnica w tym, że to nie Rosjanie a Amery­
kanie wyciągnęli pierwsi rękę do zgody. Tamci 
pozostali przy gestach. W tym wydaniu ping- 
pong przypomina raczej raquet-ball, gdzie 
partnerem jest ściana ...

mul 
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Wysiłki Króla Husseina
(CHRISTIAN SCIENCE MONI­

TOR) — Rzeczą godną podziwu jest 
fakt, że inicjatywa pokojowa króla 
Jordanii Husseina jest w dalszym 
ciągu żywa i być może nawet bar­
dziej “żwawa” niż przed szczytem 
w Genewie.

Król rozpoczął swoją pokojową 
kampanię w lutym. Szanse jej po­
wodzenia były od początku niewiel­
kie. Co jakiś czas przewidywano 
upadek inicjatywy.

Wydawało się, że afera ze stat­
kiem “Achille Lauro” będzie ostat­
nim gwoździem do trumny. Gwoź­
dziami były poprzednio liczne za­
machy bombowe i porwania. Ale, 
zupełnie niespodziewanie okazało 
się, że sprawa włoskiego statku 
pomogła inicjatywie Husseina.

Pomogła skompromitować Ara­
fata w oczach świata arabskiego.

Król Hussein począł rozmawiać o 
konferencji pokojowej dotyczącej 
Bliskiego Wschodu bez udziału de­
legatów OWP. Zamiast przedsta­
wicieli Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny, wezmą w niej udział przed­
stawiciel Palestyńczyków z Za­
chodniego Brzegu.

Zmiana pozycji Arafata pozwoli­
ła na oczyszczenie drogi, ponieważ 
izraelska koalicja Likud groziła iż 
raczej doprowadzi do upadku koa­
licyjny rząd niż zgodzi się na to, 
aby premier Peres podjął negocja­
cje z przedstawicielami OWP.

Bardzo brzydkimi okazały się w 
oczach Izraelczyków zarzuty wy­
sunięte przeciwko Peresowi przez 
Ariela Sharona, który oskarżył 
premiera o to, że ma on zamiar pod­
jąć rozmowy z wysłannikami Ara­
fata.

W tym samym czasie król Hus­
sein przeprowadzał rozmowy z 
przedstawicielami Arabii Saudyj­
skiej, Egiptu i co najważniejsze Sy­
rii. Aby móc kroczyć dalej ścieżką 
pokoju Hussein musi usunąć jesz­
cze wiele przeszkód.

Arabia Saudyjska, a właściwie 
handel z nią, jest jednym z głównych 
źródeł dochodu Jordanii.

Egipcjan interesuje wszystko, co 
jest związane z Izraelem.

Syria, która jest z Izraelem w 
dalszym ciągu w stanie wojny po­
siada sposoby i środki aby zniszczyć 
króla Husseina, gdyby uczynił on 
coś co mogłoby zaszkodzić jej inte­
resom. Izrael okupuje obszar Syrii 
znany pod nazwę Wzgórz Golan.

Hussein prowadzi także prywat­
ne rozmowy z Peresem. Rozmowy 
te poświęcone są ustaleniu w jaki 
sposób w przyszłości, Izrael i Jor­
dania mogłyby znaleźć się razem 
przy stole konferencyjnym.

Peres sugerował, że nie ma 
żadnych zastrzeżeń wobec pro­
pozycji, aby w konferencji pokojo­
wej poświęconej zagadnieniom Bli­
skiego Wschodu wzięła udział dele­
gacja sowiecka. No i oczywiście 
Stanów Zjednoczonych.

W chwili obecnej sprawa utknęła 
w tym właśnie punkcie. Droga do 
pokoju została nieco przetarta, lecz 
jeszcze nie całkiem.

W każdym razie sprawa Bliskie­
go Wschodu zaczyna abyć omawia­
na jawnie po raz pierwszy od czasu 
Camp David. Następny krok należy 
do Stanów Zjednoczonych i Związku 
Sowieckiego.

Pytanie, czy szczyt genewski ma 
dla procesu pokojowego na Bliskim 
Wschodzie jakiekolwiek znaczenie? 
Czy Moskwa rzeczywiście pragnie 
aby zapanował tam pokój?

Mętne wody, to ulubione łowisko 
Kremla. Tak długo jak długo Ara­
bowie pozostaną w stanie wojny z 
Izraelem, tak długo bądą zmuszeni 
(większość) z nich prosić Moskwę o 
pomoc. Potrzeba ta zniknie gdy 
podpiszą pokój.

Związek Sowiecki może to sobie 
“odbić” w innych dziedzinach. Dla 
przykładu pomoc jego strony w 
osiągnięciu pokoju na Bliskim 
Wschodzie łącznie z wznowieniem 
stosunków dyplomatycznych z Iz­
raelem. Przyczyniłoby się to do 
poprawy stosunków amerykańsko- 
sowieckich. Dałoby to Moskwie 
szerszy dostęp do amerykańskich 
technologii. Taka byłaby rekom­
pensata dla Kremla za pokój na Bli­
skim Wschodzie.

O takich sprawach rozmawiają 
dyplomaci, oficjalnie i prywatnie. 
Nie dowiemy się zapewne czy roz­
mowy w Genewie dotyczyły takich

Stulecie Cekaemu
Setna rocznica wynalazku Hira- 

ma Maxima mija w zupełnym za­
pomnieniu. A przecież należy się 
choćby słówko maszynie do zabija­
nia, która pozbawiła życia więcej 
istnień ludzkich niż konwencjonal­
ne i atomowe bomby razem wzięte.

O cekaemie i jego pochodnych 
mówi się niewiele. Nie znajduje on 
miejsca w budżecie obronnym żad­
nego wielkiego państwa, a to z tej 
prostej przyczyny, że jest przeraża­
jąco tani. Nowoczesny, obecnie naj­
lepszy, kalibru .50, jest do nabycia 
ze mniej niż 5 tysięcy dolarów, zaś 
przeciętny pistolet maszynowy ko­
sztuje kilkaset dolarów.

Hiram Maxim, 1840-1916, należał 
do tego wspaniałego pokolenia wy­
nalazców co Tomasz Edison, Gra­
ham Bell, bracia Wright, ale w 
sposób bardziej jednoznaczny wpły­
nął na historię ludzkości w nadcho­
dzącym stuleciu wojen światowych.

Zdaniem specjalistów broń ma­
szynowa, do dziś jeszcze oparta o 
patent Hirama Maxima, wkroczy
— jako podstawowa broń piechoty
— w wiek XXI, przeżywając, o stu- ( 
lecie, swego projektodawcę, któ­
remu dane było dożyć pierwszego 
pokłosia dokonywanego na polach 
Flandrii i Szampanii w latach I 
Wojny Światowej.

Największa fabryka amerykań­
skiej broni maszynowej znajduje 
się na cichym, spokojnym przed­
mieściu Portland, Me. Około 800 lu­
dzi, wyposażonych w zrobotyzowane 
taśmy produkcyjne najnowszej ge­
neracji, wytwarza trzy typy pod- 
standardowy, 7.62 mm kalibru pisto- 
stardadowy, 7.62 mm kalibru pisto­
let maszynowy będący na wypo­
sażeniu armii amerykańskiej od 
roku 1960; M-2, wspomniany ce- 
kaem kalibru .50, produkowany od 
roku 1933; oraz 40-mm działko 
szybkostrzelne M-19, wprowadzone 
na uzbrojenie Armii w ostatecznym 
okresie wojny wietnamskiej.

Wszystkie te trzy typy broni ma­
szynowej działają na innej zasa­
dzie, wykorzystując mechanizm 
powrotny oparty na systemie 
sprężynowym, pneumatycznym, 
bądź przy wykorzystywaniu części 
gazów będących produktem spala­
nia prochu. Wszystkie też zostały 
opatentowane przez Hirama Ma­
xima w latach 1883-85.

Maxim nie zajmował się, wbrew 
pozorom, wyłącznie bronią strzelec­
ką. Jako rywal Edisona zainstalo­
wał pierwsze żarówki w śródmieś­
ciu Nowego Yorku (Equitable Insu­
rance Company) w końcu lat 70- 
tych zeszłego stulecia. Dziś, jego 
węglowe włókna żarowe, wyparte 
ongiś skutecznie przez wynalazek 
Edisona, zdają się przeżywać swój 
renesans.

Samolot zaprojektowany przez 
Maxima miał szanse wzbić się w 
powietrze przed samolotem braci 
Wright, gdyby posiadał silnik lżej­
szy niż parowy.

W swej autobiografii “My Life” 
Maxim wymienia wiele swych wy­
nalazków, które weszły do użytku, a 
o których nikt nie wie, że wyszły 
spod jego ręki. Najbardziej znane, 
to bezżarnowy młyn zbożowy (dzia­
łający na zasadzie rozbijania ziar­
na na pył pod znacznym ciśnie­
niem) lub automatyczna pułapka 
na myszy.

W Stanach Zjednoczonych Ma­
xim nie był właściwie doceniany. 
Udał się tedy do Europy, gdzie w 
roku 1882 powstała pierwsza na 
świecie fabryka karabinów masz­
ynowych. “Jeśli chcesz zarobić 
większy szmal — zarejestrował w 
swych zapiskach wypowiedź poz­
nanego w Wiedniu ziomka — zostaw 
te zabawy z elektrycznością i che­
mią. Daj Europejczykom coś, co 
pozwoli im zabijać się nawzajem”.

W USA, a także we Francji, znaj­
dował się wówczas w użyciu kara­
bin maszynowy Richarda J. Gatli- 
na, wynaleziony w roku 1861 (mitra- 
lieza), w którym jednakże ładowa­
nie i usuwanie gilz wymagało ręcz­
nego kręcenia korbą. Centralny 
mechanizm obsługiwał jednocześ­
nie urządzenie spustowe, oraz sp­
rzężone z pozostałymi czynnościa­
mi ustawianie w pozycji strzelec­
kiej jednej z kilku (8-24) luf. Była to 
broń niewygodna, ciężka, o małej 
szybkostrzelności, uciążliwa w 
obsłudze.

Nowy wynalazek Maxima wy­
magał jedynie stałego trzymania 
palca na języku spustowym, wy­
miany taśmy z amunicją i dolewa-

rozwiązań o ile nie zostaną one wpro­
wadzone w życie. Jeżeli tak się sta­
nie, wysiłki króla Husseina nie pój­
dą na marne.

Joseph C. Harsch (Tl. E.U.) 

nia wody do zbiornika chłodnicy.
Ciekawe, że — jak notują hi­

storycy uzbrojenia — wszyscy na­
stępcy Maxima w branży broni ma­
szynowej byli Amerykanami. Co 
dziwniejsze, wszyscy stawiali swe 
pierwsze fabryki w Europie. Ben­
jamin B. Hotchiss zbudował swe 
zakłady we Francji, płk. Issac N. 
Lewis przybył do Anglii, gdzie za­
czął produkcję karabinów i pisto­
letów Lewis, John M. Browning po­
jechał do Belgii, gdzie po dziś dzień 
produkuje się broń w założonej prze­
zeń fabryce, zaś Hugo Borchardt 
udał się do Niemiec, gdzie zasłynął 
wkrótce jako twórca znakomitych 
karabinów Luger.

Zaczęło się niewinnie. W latach 
dziecinnych, spędzonych w Maine, 
Hiram został silnie “kopnięty” od­
rzutem ojcowskiej strzelby. Zapa­
miętał to na całe życia. Gdy dorósł, 
zaczął przemyśliwać jak zużytko­
wać ów niebezpieczny dla oboj­
czyków i negatywnie wpływający 
na celność odrzut.

Najważniejszym problemem do 
x rozwiązania okazało się takie skon­

struowanie mechanizmu powrot­
nego, który wyrzucając gilzę nie 
odbierałby pociskowi całej, przez­
naczonej dlań energii (mogłoby to, 
miast strzału, zdemolować komorę 
nabojową, a w konsekwencji nawet 
zabić Strzelca). W rezultacie dłu­
gich przemyśleń powstała konstruk­
cja oparta na zasadzie działania lu­
dzkiej nogi, której “stopa” stanowi­
ła element napierający na gilzę w 
chwili jej cofania po strzale, zaś 
“udo” to naciskany przez Strzelca 
język spustowy.

Obecnie używane cekaemy, er­
kaemy, enkaemy, elkaemy i peemy 
posiadają nieco bardziej skompli­
kowany, ale działający na tej samej 
zasadzie mechanizm.

Pierwsza, żywa “tarcza strzelni­
cza” napatoczyła sią lufie cekaemu 
Maxima w osiem lat pod dokonaniu 
wynalazku. Było nią plemie Zu­
lusów, którzy w liczbie 5,000 ruszyli 
do szturmu na kolonialny garnizon 
brytyjski. W ciągu 90 minut 3,000 
atakujących straciło życie. Rzezi 
dokonały 4 maximy, jak zaczęto 
pieszczotliwie nazywać śmiercio­
nośne narzędzia.

Po raz drugi, na większą skalę, 
maximy wzięły udział w bitwie pod 
Omdurmanem, gdzie 2 września 
1898 lord Kitchener wziął straszliwy 
odwet na mahdystach. Na polu 
bitwy zostało ponad 20,000 zabitych 
i rannych Arabów, Anglicy opłacili 
się kilkoma lekkimi obrażeniami.

Ostatnim wydarzeniem, którć 
przed śmiercią zostało doniesione 
wynalazcy, była istna jatka, urzą­
dzona w czasie bitwy nad Sommą 
przez cekaemy spandau — nie­
miecką wersję maxima. Było to 1 
lipca 1916 roku. Na “ziemi niczyjej” 
zostało na zawsze 21,000 Francuzów 
i Anglików .. .

Koniec I Wojny Światowej przy­
niósł “kieszonkową” wersję ce­
kaemu, czyli pistolet maszynowy. 
Po wojnie peem stał się ulubioną 
bronią policji, formacji rozbijają­
cych strajki robotnicze, oraz . . . 
gangsterów.

Na zakończenie warto zauważyć, 
że najliczniej produkowanym typem 
broni maszynowej na świecie, jest 
sowiecki peem typu “Kałasznikow” 
(zwany na Zachodzie typem AK). Z 
dostępnych danych wynika, że do 
dziś, w ZSSR i innych krajach ko­
munistycznych, wyprodukowano 
30-50 min sztuk tych peemów w set­
kach typów (należy dodać, że pmk 
nie jest bynajmniej wynalazkiem 
sowieckim, a kopią ostatniego wzo­
ru niemieckiego empi ’45).

Ogółem, na całym świecie, znaj­
duje się w ręku armii, formacji nie­
regularnych i zwykłych bandytów 
ponad 100 min sztuk broni maszy­
nowej. Wynalazek sprzed stu lat 
nadal święci tryumfy.

Na podst. CSM, 
Piotr Domaradzki

Moskwa i Środkowy 
Wschód

Dyplomaci krajów arabskich 
oczekują, że Sowiety przywrócą 
niebawem stosunki dyplomatyczne 
z Izraelem. Arabowie podejrzewają 
Sowiety, że chodzi tu o wznowienie 
kontaktów dyplomatycznych, jakie 
zostały zerwane w 1967 r. po wojnie 
arabsko-izraelskiej.

Moskwa ma uważać, że nadszedł 
czas, aby przygotować się na wy­
padek, gdy rozwój sytuacji na 
Środkowym Wschodzie ułatwi 
Moskwie włączenie się w akcję po­
kojową dla zlikwidowania zadaw­
nionego konfliktu między państwa­
mi arabskimi oraz Izraelem.
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Pamiętajmy, że mleko jest pro­
duktem nietrwałym. Pozostawione 
w temperaturze pokojowej już po 
kilkunastu godzinach kwaśnieje i 
gęstnieje, nazywamy to zsiada­
niem. Zapobiegać temu procesowi 
można trzymając mleko w lodówce. 
Nie wystawiajmy go jednak za 
okno, nawet w zimie. Światło bo­
wiem niekorzystnie wpływa na wi­
taminę B2, która pod jego wpływem 
ulega rozkładowi. Traci ono właś­
ciwy smak a nade wszystko wysoką 
wartość odżywczą. Dlatego też “na 
zsiadłe” trzeba nalewać mleko nie 
do naczyń szklannych, lecz do pro­
centowych lub kamionkowych.

MANILA, FILIPINY. — Uśmiech zwy­
cięstwa na twarzy gen. Fabiana Vera, 
dowódcy filipińskich sił zbrojnych. Ge­
nerał i 25 jego podwładnych oczysz­
czonych z zarzutu Namordowania Be­
nigno Aquino, lidera opozycji, zastrze­
lonego w roku 1983 na manilskim lotni­
sku. Ver powrócił natychmiast do peł­
nionych uprzednio czynności. (Reuter)
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Mleko jest pierwszym pokarmem 
każdego ssaka, a więc i człowieka. 
Już to świadczy o jego znaczeniu w 
żywieniu.

Mleko dostarcza organizmowi do­
brze przyswajalny wapń niezbędny 
do prawidłowej budowy kośćca i 
zębów. Jest też ważnym składni­
kiem pokarmów ze względu na za­
wartość łatwo przyswajalnego naj­
wyższej jakości białka. Dwie szklan­
ki mleka pod względem białkowym 
równoważą 100-gramową porcję mię­
sa.

Mleko niekonieczne musi być 
traktowane jako napój. Można je 
dodawać do wielu zup i sosów. Na­
sze mądre babcie, choć nie znały 
zasad racjonalnego żywienia, zaw­
sze dolewały mleko do tłuczonych 
ziemniaków, zarabiały nim ciasto 
na kluski. Uszlachetniały w ten 
sposób mniej wartościowe białka 
występujące w produktach roślin­
nych.

Już na pierwsze śniadanie po­
winniśmy podawać mleko. Można 
je przygotować z sokiem owo­
cowym. Na pewno będzie atrakcyj­
ne i smaczne. Warto też ożywić 
stary zwyczaj jedzenia na pierwsze 
śniadanie mlecznych zup.

Ponieważ nie wszyscy w domu 
przepadają za mlekiem, można ich 
przyzwyczajać do niego w przemyś­
lany sposób. Kusić ładnie podanym 
a niekosztownym deserem mlecz­
nym, koktajlem mleczno-owoco- 
wym lub zastąpić mleko słodkie nie 
mniej wartościowym zsiadłym, ke­
firem albo jogurtem. Wszystkie te 
napoje mają specjalny smak, dzię­
ki fermentacjom, jakie w nich za­
chodzą podczas produkcji. Można 
je także dodawać jako potrawy do 
zup i sosów, a choć zawierają zna­

cznie mniej tłuszczu niż śmietana 
nadają potrawom specyficzny 
smak, którego ona nie zapewni.

Mleko zsiadłe, kefir i jogurt wpły­
wają bardzo korzystnie na bytującą 
w naszym przewodzie pokarmowym 
mikloflorę, zapobiegają niekorzyst­
nym procesom gnilnym i bez prze­
sady można powiedzieć, że przed­
łużają życie. Jednak sięgając po 
kubeczek kefiru lub jogurtu trzeba 
sprawdzać daty wypisane na opa­
kowaniach i nie kupować napojów 
przeterminowanych

Carson City, Nev. (UPI) - W tu­
tejszym więzieniu przeprowadzona 
została egzekucja 47-letniego Carrola 
Cole, który przyznał się do tego, że 
rozpoczął mordowanie ludzi mając 
lat 8 i stwierdził, że musi zginąć, 
albowiem mordować będzie nadal.

Śmierć nastąpiła w wyniku zatrzy- 
gnięcia śmiercionośnej dawki tru­
cizny.

Była to pierwsza egzekucja ska­
zańca przeprowadzona w jednym z 
13 stanów zachodnich — poczynając 
od roku 1979.
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Ciekawostka
Judo powstało w Japonii około 1880 

roku. Jego twórcą był Jigoro Kano, 
niewielkiego wzorstu mężczyzna, któ­
ry chciał się zabezpieczyć przed na­
pastnikami.

CZTERY DOGODNE ADRESY:
NEW WAREHOUSE/SHOWROOM 
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NORTH 1379 North Milwaukee 
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Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.
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oszczędź ponad S300 Wszystkie 8 Części!
Zachęcamy Cię do porównania . . . jesteśmy 
przekonani, że zgodzicie się z nami, że żadna 
inna kanapa nie równa się tej w stylu, jakości 
lub wygodzie! Obicie z Acrylic.
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138.30
136.15
135.21
132.17
132.5
129.29
125.19
123.6
121.21
119.6
115.14
112.25
97.21

Wszystkich _ Fisher!

JiSniiP* 
yj ŚRO°^ 
00 £ Juro®®*

Fisher Zintegrowany System Stereo 
Z Podwójnym Magnetofonem 
Kasetowym!

£ ® FISHER

OKAZJA!
OSZCZĘDZ PONAD *200

ARMSTRONG
Wszystkie 4 Sztuki!

WSZYSTKIE 3 SZTUKO
Kanapa, Półkanapa

i Rozkładany Fotel! * J
Obicie z Antron Nylonu \.

i Herculon! REG »659*5
ww, OSZCZĘDŹ PONAD $260

Umożliwiamy Spełnianie Waszych Marzeń!
ARONSON-GDZ/E WSZYSTKO MOŻNA KUPIĆ NA 

KREDYT Z DUŻĄ OSZCZĘDNOŚCIĄ!

TEAM HIGH SERIES 
A & B Graphics..............................
Polish Daily Zgoda.........................
Horizon Realty.................................

TEAM HIGH GAME
Moskal Caterers.........................638
PNA Vice..........................................
Partners Pub...................................

MEN HIGH SERIES
S. Pilch......................... ......................
W.Kuta .............................................
V. Modliński.....................................

MEN HIGH GAME
W. Sokolowski.................................
R. Nitka.............................................
Kolakowski/Fudala.......................

WOMEN HIGH SERIES 
C. Kwiek.............................................
M. Tarczyński................................
H. Pross.............................................

WOMEN HIGH GAME
K. Ockerlund...................................
H. Marcyan.....................................
J. Oskorep........................................

* * *

INDIVIDUAL STANDINGS

SV><^"W8d»s* 
'“>n'PXUtttnek<; 
’• Pr." Sukrzeseł- 
stołu » * OSZCZĘDŹ S100 NA TĘJ 

DUŻEJ PRALCE RRMY 
ADMIRAL!
Pojemność 18 Funtów!

«s299

Quasar Duży
9 J -<»« 19 Calowy 

g n Kolorowy TV!

REG ‘779” 
OSZCZĘDŹ PONAD $200 Hf

Kolonialna Kanapa, Półkanapa i Rozkładany 
Fotel z Antron Nylonu w Kwieciste Wzory!^VBasseg

REGULAR ■699“
Armstrong Sypialnia w Stylu 
Country z Sosnowym 

|PI, Wykończeniem!
Nadzwyczajna sypialnia z sosno­
wym wykończeniem na wysoki 
fłolysk. Duża podwójna komoda, 
ustro z półkami, szafka 

z drzwiczkami i wezgłowie!

Horoskop 
Dla Zakochanych
Zakochani porad nie czytają, wo­

lą patrzeć w gwiazdy. Sięgnijmy 
więc tym razem — do gwiazd. Zna­
kami zodiaku rządzą przecież czte­
ry żywioły: ognia, powietrza, ziemi 
i wody.

Żywioł ognia to Baran (ur. 21.III
- 20.IV), Lew (23.VII. - 22 VII) i 
Strzelec (23.XI21.XII). Usposobie­
nie mają gwałtowne, ale każdy pło­
nie inaczej. Ogień trawiący Barana 
bywa często gniewny, parzący, na­
tomiast Lew, jak chce — potrafi do­
starczyć przyjemnego ciepła, w 
którym można się bezpiecznie grzać. 
Strzelec — tryska iskrami opty­
mizmu, obce mu jest zwątpienie, 
denerwujące to na co dzień.

Ludzie powietrza to Bliźnięta (ur.
22. V. — 21.Vi), Waga (23.IX. —
23. X) i Wodnik (21.1 — 20.11). Z na­
tury popędliwi i raczej niestali. Wa­
ga i Wodnik mogą stać się z czasem 
zrównoważeni. Bliźnięta zawsze re­
agują żywiołowo: najpierw zrobią, 
potem pomyślą.

Ziemi podporządkowani — Byk 
(ur.21.IV),Panna (23.VIII.-22.IX) 
i Koziorożec (22.XII — 20.1 — z na­
tury raczej smutni, to ich trzeba 
rozweselać. Za to Byki bywają 
stuprocentowymi mężczyznami. 
Panny łatwo się dostosowują do 
partnera i warunków. Koziorożec 
jest przede wszystkim lojalny. Z 
ziemi i wody może być niezła para.

Dzieci wody — Rak (ur. 22.VI. — 
22.VII), Skorpion (24.X. - 22.XI) i 
Ryby (21.11. — 20.III) bardzo są 
skore do opiekowania się każdym i 
nie rozumieją, że partner może so­
bie tego nie życzyć. Bywa to uciąż­
liwie dla innych żywiołów, np. zu­
pełnie nie do przyjęcia dla ludzi og­
nia. I jedni i drudzy są — właściwie
— zbyt podobni, bo jednakowo nie­
zdolni do zrozumienia odmienności 
innych.

W większej symbiozie potrafi żyć 
z ogniem powietrze. W razie po­
trzeby jegosilniejszy podmuch pod­
syci płomień.... Ale gdyby chcialo 
o coś na serio walczyć, może prze­
kształcić ogień w groźny żywioł, 
który zniszczy wszystko — łącznie z 
powietrzem.

Podobno najlepiej jest dobierać 
sobie partnerów z tego samego 
“trygonu.” A jeśli już trafi nam się 
ktoś z innego, to pamiętajmy, że 
spokój i harmonia w domu zależeć 
będą od trzymania żywiołów na wo­
dzy,__________________

Rozpowszechniajcie 
“Dziennik Związkowy

____ -- DO ,,

poó

t RtA* ->qHAO 
550 na 
kabNm

WSZYSTKIE 4 SZTUKI!

REG‘799*5 SI^ClCI 
OSZCZĘDŹ PONAD $200 WWW 

Pilliod 4-Częściowa Nowoczesna Sypialnia 
Z Dębowym Wykończeniem!
Nadzwyczajnej jakości komplet w unikalnym stylu 
z rzeźbionymi wstawkami. Składa się z potrójnej 
komody, lustra, szafki z drzwiczkami i wezgłowia 
z lustrem i półkami na książki!

KASETOWY VHS! Znanej marki z 
bezprzewodo­

wi*^ U U wy,n halnym
fBtt a sterowaniem!

■■■ Pospieszcie się!

1 J
4 PPL.

Cllbanu
WOMłNS MtDK.AL CtNTER J

Elegancki Welwetowy
Komplet w Stylu 
Europejskim!
Komplet do bawialni w europejskim stylu 

W zapewnia nadzwyczajny komfort! Obicie
z luksusowego welwetu.

Kanapa Reg. $549.95 Półkanapa Do Kompletu Tylko $299 Reg. $449 95
Fotel Do Kompletu Tylko 5249 Reg. $349.95

^lidne).s<S$cxona PoręCT 

na ksiąią'- " 
i drabinka.

“1$ O WY^terac

^$58 —

Kompla1

Doug'as Dinette’
11 uJSI'ISW’t

&

środN

nWCźEOŹ $r< a, r obity"’’

Sosna’*

DARMO 6 Częściowy 
Komolet Nozv!
Z KAŻDYM zakupem 
za $199 lub więcej we 
wszystkich sklepach 
Aronsona! Oferta I 
obejmuje meble, ' ’ 
Kolorowe TV, VCR, 
Stereo i urządzenia !\ 
Wartości $19.95!

NIEWIARYGODNE!

WSZYSTKIE 3 SŻTUKH

“"^wTrEST :

Lub

BEZPRZEWODOWY ZDALNIE 
STEROWANY MAGNETOWID

13 Calowy 
Kolorowy TY
100% montaż solid 
state z automatycz 
nym strojeniem

ALL PHONES:
376-3400

Zapewniamy bogaty wybór, niskie ceny... i PLANY 
KREDYTOWE aby spełnić Wasze marzenia! Nasi 
doradcy kredytowi dopasują warunki spłat do 
Twoich potrzeb! Skorzystaj z jednego z 4-ech 
Planów Kredytowych i otrzymaj więcej za swoje 
pieniądze w Aronson!

nnrin

TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins
Horizon Realty........................... .................... 6 25 17 105 17924
Casey Springs Co............ ............ .................... 5 23 19 141 16458
A & B Graphics........................... .................... 1 22>/s 191/* 103 18025
Moskal’s Caterers.................... .................... 7 22*/* 19>/2 120 17414
Partners Pub.............................. .................... 8 22 20 106 17953
Polish Daily Zgoda.................... .................... 2 22 20 132 16705
PNA Vice..................................... .................... 10 22 20 145 16298
Jaskold, Inc................................... .................... 9 19>/s 22*/i 87 17057
Stan’s Tap..................................... .................... 3 18>/2 23‘A 115 17314
Kolasa Boosters......................... .................... 4 13 29 115 17187

1797
1763
1749

B. Jaskold .... 9 10 5075 30 169.5
S. Pilch............ 1 22 6587 42 156.35
R. Kołakowski. 6 22 6116 39 156.32
T. Dudek.......... 4 23 4676 30 155.26
R. Nitka............. 7 24 6500 42 154.32
W. Sokolowski... 2 26 6384 42 152.
C. Kwiek.......... 7 32 6154 42 146.22
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Reagan Broni Budżetu 
Pentagonu

*w
<* M

WASHINGTON — Wiceadmirał John Poindexter, 49, w cza­
sie konferencji prasowej w Białym Domu. Pointdexter został 
już oficjalnie mianowany następcą Roberta McFarlane’a na 
stanowisku doradcy do spraw bezpieczeństwa USA. (UPI)

Kubańczycy w Nikaragui 
Aktywniejsi

Koniunktura
Na Giełdzie USA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Poprzednio Kongres wyraził zgodę 

na czasowe podniesienie “pułapu de­
ficytu” aby nie zakłócić przygotowań 
do szczytu w Genewie. Wyznaczony 
termin upływa w środę.

Członkowie Kongresu i rządu mu­
szą dojść również do porozumienia 
w tej prawie. Jeżeli go nie osiągną, 
poszczególnym agencjom rządowym 
zabraknie pieniędzy na wypłaty.

Rząd dal do zrozumienia, że o ile 
cięcia zawarte w propozycji zrówno­
ważenia budżetu będą zdaniem pre­
zydenta Reagana zbyt głębokie, może 
on skorzystać z prawa veto.

Dyrektor Budżetu, James Miller, 
ostrzegł ponownie o niebezpieczeń­
stwie pozostawienia rządu federal­
nego bez gotówki. Miller wyraził rów­
nież opinię, że propozycja Gramma- 
Rudmana może spowodować poważ­
ne zmiany w budżecie Pentagonu.

Na pytanie, czy uważa, że rząd 
mógłby zaakceptować propozycję se­
natorów Gramma i Rudmana, Miller 
odpowiedział w ten sposób — “Mogę 
powiedzieć, że niektórzy czołowi do­
radcy Reagana wyrazili poważne oba­
wy z powodu proponowanych cięć 
budżetu obrony.”

Propozycja Gramma-Rudmana ma 
na celu doprowadzenie do zrównowa­
żenia budżetu państwa i likwidacje 
deficytu poprzez szereg cięć w pro­
gramach rządowych.

Negocjatorzy z Izby Reprezentan­
tów i Senatu wyrazili zgodę na zre­
dukowanie deficytu w roku fiskalnym 
do poziomu $172 mid, oznacza to ko­
nieczność dokonania cięć w progra­
mach, które mają już ustalony budżet 
(rok fiskalny 1986 rozpoczął się 1 
października br.). Cięcia te powinny 
osiągnąć wartość $11.7 mid.

Zgodnie z propozycją, cięcia zostały­
by dokonane w budżetach poszczegól­
nych programów socjalnych i budże­
cie obrony, z wykluczeniem funduszu 
“Social Security,” “Medicaide” pro­
gramu pomocy ubogim rodzinom po­
siadającym dzieci (Aid to Families 
with Dependent Children) oraz pro­
gramu rozdzielania kartek żywnościo­
wych (Food Stamps Program).

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, orababcia i ciocia nasza, 
śp- Maria Pienta

(z domu Budziak) 
(żona śp. Martin) 

nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 7-go grudnia, 1985 roku, o 
godzinie 6:40 wieczorem, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś i 
w środę od godziny 2-ej po połud­
niu do 9:00 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 12-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
George Schubert Chapel, pnr. 6616 
W. Cermak Rd., Berwyn, Ill., do 
kościoła St. Odilo, msza św. o go­
dzinie 10-ej rano, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra-

Prezydent Reagan oświadczył, że 
nie wyrazi zgody na drastyczne cięcia 
budżetu Pentagonu oraz jakiekolwiek 
podniesienie podatków.

Wielu członków Kongresu uważa 
jednak, że bez cięć w budżecie obrony 
i podniesienia podatków, osiągnięcie 
redukcji deficytu do poziomu prze­
widzianego przez senatorów Gramma 
i Rudmana nie będzie możliwe!’ “Ży­
czę im dużo szczęścia”— powiedział 
senator Pete Domenici (R., N. Mex.), 
przewodniczący senackiego Komitetu 
Budżetowego.

Na pytanie czy propozycja Gram- 
ma-Rudmana może doprowadzić do 
podwyższenia podatków, marszałek 
Izby Reprezentantów Thomas O’Neill 
odpowiedział— “Wielu w Senacie i 
wielu w Izbie ma nadzieję, że tak 
się stanie.” Dodał jednak, że zdaje 
sobie sprawę z faktu, że Prezydent 
jest temu przeciwny.

Przywódca większości w Senacie, 
Robert Dole (R., Kan.) powiedział 
w związku możliwością podniesienia 
podatków—“W przyszłym roku bę­
dziemy musieli podjąć wiele trudnych 
decyzji.”

Mubarak 
Popiera 0WP 
Kair. (CST) — Prezydent Egiptu, 

Hosni Mubarak, stanął zdecydowanie 
na stanowisku, że Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny powinna odgry­
wać większą rolę w pokojowych wy­
siłkach na Bliskim Wschodzie. Jed­
nocześnie, Mubarak skrytykował 
Stany Zjednoczone z powodu prób 
osłabienia tych wysiłków.

“Czy ktoś sobie tego życzy, czy nie 
— powiedział prezydent Egiptu — 
OWP jest jedyną organizacją repre­
zentującą Palestyńczyków.”

Podczas wywiadu udzielonego “Wa­
shington Post” Hosni Mubarak zarzu­
cił Stanom Zjednoczonym, że pró­
bują wyeliminować reprezentacje 
Palestyńczyków z zespołu negocjato­
rów jordańsko-palestyńskich. Jego 
zdaniem, sprawy zaszły za daleko 
i przez palce przeciekło 6 miesięcy 
straconego czasu.

Prezydent Egiptu pochwalił przy 
tym (jak się wyraził) “elastyczność” 
premiera Izraela, Szymona Peresa 
w wielu kwestiach. Z drugiej strony 
zauważył, że jedyną sprawą dzielącą 
Izrael i Egipt i nie dopuszczającą 
na razie do spotkania jest spór o 
ziemie Taby.

Spotkanie takie, gdyby doszło do 
skutku, byłoby pierwszą okazją do 
rozmowy od czasu, kiedy Peres zo­
stał premierem Izraela. Mubarak za­
znaczył przy tym, że wraz ze spotka­
niem mogłoby dojść do wymiany am­
basadorów. Ambasador Egiptu został 
odwołany z Izraela w roku 1982 na 
znak protestu przeciwko inwazji 
izraelskich wojsk na Liban.

Inne sporne kwestie pomiędzy Egip­
tem a Izraelem zostały — zdaniem 
Mubaraka—w większości rozwiązane 
i nie ma już powodów do utrzymy­
wania “zimnego pokoju” pomiędzy 
obydwoma państwami.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
państwa bardziej są zainteresowa­
ne ochroną własnej produkcji ropy 
naftowej i utrzymaniem się na ryn­
ku światowym.

Podobnie jak to było w przeszłoś­
ci, trudno dziś jednoznacznie stwier­
dzić, co rzeczywiście uzgodnili mi­
nistrowie OPEC podczas posiedze­
nia za zamkniętymi drzwiami. Być 
może chodzi o zawoalowane ostrze­
żenie innych państw, nie należących 
do OPEC, a wydobywających ropę 
naftową. Zwłaszcza jeśli chodzi o 
W. Brytanię i Norwegię.

Większość państw OPEC wydoby­
wa ropę bardzo niskim nakładem 
kosztów. Na przykład w Arabii 
Saudyjskiej koszt wydobycia jednej 
baryłki wynosi zaledwie $1. Nie­
mniej jednak w wielu innych miej­
scach produkcja jest dużo droższa. 
Jeżeli cena ropy spadnie, wydoby­
cie po prostu będzie się opłacało. A 
zatem, gdyby państwa OPEC po­
stąpiły zgodnie z taktyką państw 
z poza kartelu i obniżyły wydobycie, 
to ceny ropy naftowej byłyby przez 
jakiś czas stabilne.

Opady Śniegu 
w Stanach 
Zachodnich

(UPI) — Nad zachodnimi stana­
mi przeszła burza śnieżna pozosta­
wiając opad śniegu dochodzący do 
dwóch stóp wysokości. W rejonie 
Gór Skalistych notowane są nowe 
opady śniegu.

We wtorek rano opady śniegu no­
towane były na szerokim obszarze 
kraju rozciągającym się od połud­
niowego rejonu Gór Skalistych, 
poprzez Wielką Równinę Prerii, aż 
do górnego rejonu Kotliny Missis­
sippi.

Biuro meterologiczne przewiduje 
w niektórych częściach stanu Colo­
rado opady śniegu, które mogą 
wynieść około 6 cali.

Na lotnisku międzynarodowym 
Stapleton, w Denver, samolot linii 
Continental DC-9, wpadł w poślizg 
w czasie lądowania i zjechał z pasa 
startowego. Na pokładzie samolotu 
znajdowały się 64 osoby. Nikt nie 
doznał obrażeń.

Cofnięto Oskarżenie 
Przeciw 12 Przywódcom 

Opozycji w RPA 
Johannesburg, RPA (UPI) — 

Prokuratura wycofała oskarżenie 
przeciw 12 przywódcom najwięk­
szego działającego legalnie ugru­
powania opozycyjnego, pozostaje 
jednakże w mocy oskarżenie prze­
ciw 4 członkom związków zawo­
dowych, którym w wypadku zasą­
dzenia — grozi kara śmierci.

Wycofanie oskarżenia stanowi za­
skoczenie. Władze rządowe nie po­
dały żadnego wyjaśnienia tej de­
cyzji. Wśród członków Zjedn. Fron­
tu Demokratycznego, wobec któ­
rych cofnięto oskarżenie, znajdują 
się m. in. prezesi tej organizacji: 
70-letni Archie Gumede oraz 67- 
letnia Albertina Sisulu.

Sędzia Sądu Wyższego prowincji 
Natal John Milne nie podał żadnego 
powodu cofnięcia oskarżenia. De­
cyzja w tej sprawie zapadła w 
wyniku prowadzonych w czasie 
weekendu intensywnych negocjacji 
pomiędzy prokuraturą a zespołem 
obrońców.

Rzecznik Zjedn. Frontu Narodo­
wego Azhar Chachala przyjął z 
uznaniem wiadomość o cofnięciu 
oskarżenia przeciw 12 spośród 16 
oskarżonych.

Niemniej jednak, OPEC prowa­
dzi “niebezpieczną grę,” jak zau­
ważył G. Henry M. Shuler z ośrodka 
badań na uniwersytecie w George­
town (Center for Strategie and In­
ternational Studies). Ryzykowne 
posunięcie OPEC wywołało naty­
chmiast reakcję na rynku świa­
towym.

Tak czy inaczej, można spodzie­
wać się obniżki cen ropy naftowej 
na wiosnę przyszłego roku. Kon­
serwatyści oczekują, że cena ropy 
spadnie o 2-3 dolary w porównaniu z 
obecną ceną baryłki, wahającą się 
od 26 do 27 dolarów. Bardziej 
umiarkowani spodziewają się ceny 
baryłki wysokości od 20 do 23 do­
larów. Inni oczekują jeszcze więk­
szej obniżki ceny.

W zależności od ceny baryłki ropy 
naftowej, inflacja w Stanach Zjed­
noczonych znacznie się obniży (na 
przykład przy cenie 23 dolarów za 
baryłkę można się spodziewać inf­
lacji 3.5%-towej; z drugiej strony 
globalny dochód narodowy w USA 
wzrośnie o 3.5% w przyszłym roku). 
Przy jeszcze niższej cenie ropy na­
ftowej, inflacja obniży się propor­
cjonalnie, a dochód narodowy od­
powiednio wzrośnie.

W tej chwili odnotować można 
wielki ruch na giełdzie przemysło­
wej w Stanach Zjednoczonych. Ceny 
akcji poszły w górę, natomiast sto­
pa procentowa na rynku kredy­
towym obniżyła się. Wartość dolara 
w porównaniu z innymi walutami 
znacznie wzrosła, natomiast cena 
złota obniżyła się o 6 dolarów, do 
316.50 za uncję.

Ceny akcji rządowych (coupon 
securities) odzyskały znakomity po­
ziom i sprzedawane były wczoraj 
masowo.

G. Bonner Oczekuje 
Wiadomości Od Męża

Newton, Mass. (UPI) — Zięć He­
leny Bonner, Efrem Yankęlevich 
oświadczył we wtorek, że władze 
sowieckie — ujawniając w Nie­
mczech Zachodnich taśmy video, 
dały do zrozumienia, iż teściowa je­
go nie musi się stosować do jakie­
gokolwiek zakazu i ma prawo wy­
powiadania się wobec środków ma­
sowego przekazu.

W międzyczasie Helena Bonner, 
żona Andreja Sacharowa oczekuje 
w napięciu na wiadomość od swego 
męża. Zięć jej zachęca ją do przea­
nalizowania złożonej obietnicy stwier­
dzaj ącej, że nie będzie zabierać gło­
su publicznie — w czasie swej pod­
róży na zachód. Pani Bonner przy­
była do Stanów Zjednoczonych w 
celu przejścia zabiegów lekarskich.

Helena Bonner oświadczyła up­
rzednio, iż władze sowieckie zmu­
siły ją do podpisania zobowiązania 
w sprawie nie zabierania w czasie 
pobytu na zachodzie głosu publicz­
nie i nie wypowiadania się zarówno 
na swój temat jak i na temat swego 
męża.

Żona Pollarda
Nie Zostanie 

Zwolniona Za Kaucją
Washington (UPI) — Sędzia sądu 

federalnego odrzucił po raz trzeci 
prośbę wypuszczenia za kaucją An­
ne Henderson-Pollard, żony Jonat­
hana Pollarda, oskarżonego o up­
rawianie działalności szpiegowskiej 
na rzecz Izraela.

Sędzia John Pratt uzasadnił swo­
ją decyzję tym, że uwięziona sta­
nowi zagrożenie dla bezpieczeństwa 
kraju i mże usiłować opuścić Stany 
Zjednoczone.

Washington. (CT, CST) - Według 
ekspertów wojskowych Pentagonu, w 
chwili obecnej przebywa w Nikaragui 
nie mniej niż 2,500 “doradców” ku­
bańskich. Cudzysłów jest tu jak naj­
bardziej na miejscu, bowiem rola 
owych doradców nie ogranicza się 
bynajmniej do instruktażu. Kubańscy 
oficerowie są coraz częściej widoczni 
na stanowiskach dowódczych w róż­
nych akcjach prowadzonych przeciw 
contras.

Ostatni wypadek, w którym zginęło 
dwóch pilotów-Kubańczyków, wska­
zuje, iż żołnierze armii Fidela Ca­
stro pełnią rolę pracowników obsługi 
bardziej skomplikowanego sprzętu 
bojowego.

Elliot Abrams, zastępca sekretarza 
d/s środkowo-amerykańskich, prze­
słuchiwany ostatnio przez izbowy pod­
komitet stosunków zagranicznych po­
wiedział, że w posiadaniu sekretaria­
tu stanu znajdują się setki raportów 
ujawniających aktywną działalność 
bojową Kubańczyków u boku wojsk 
sandinistowskich.

“Obecnie Kubańczycy walczą już 
nie tylko w Afryce, ale na konty­
nencie amerykańskim, u wrót Stanów 
Zjednoczonych”— powiedział — “i 
dlatego albo zwiększymy naszą po-

Pomógł
Atak Serca?
Oslo. (CT) — Podczas konferencji 

prasowej Stowarzyszenia Lekarzy na 
rzecz Zapobieżenia Wojnie Nuklear­
nej (IPPNW), w chwili kiedy pod 
adresem przewodniczącego organiza­
cji, dr Jewgienija Czazowa, padały 
ciężkie zarzuty o łamanie praw czło­
wieka, z pomocą osaczonemu koledze 
przyszedł sowiecki dziennikarz Lew 
Nowikow, 60, który nagle dostał ataku 
serca i padł na środku sali.

Konferencja prasowa została na­
tychmiast przerwana, a obaj współ- 
szefowie podejrzanej organizacji — 
Czazow i jego harwardzki kolega Ber­
nard Lown—zdjęli marynarki i przy­
stąpili do masażu serca.

Dwaj znakomici kardiolodzy stwier­
dzili potem, że Nowikow pewnie za­
biegu nie przeżyje, ale lekarze ze 
szpitala w Oslo są raczej przeciwnego 
zdania. Atak nie był, ich zdaniem, 
tak groźny i obecnie sytuacja się 
“ustabilizowała.”

W rezultacie atak serca Nowi- 
kowa, w znakomity sposób pomógł 
Czazowi wybrnąć z niezręcznej sy­
tuacji. Obrońcy praw człowieka na 
całym świecie alarmowali, iż Czazow 
nie zasługuje (wraz z całą organi­
zacją) na uhonorowanie Pokojową 
Nagrodą Nobla, bowiem jako wice­
minister zdrowia ZSSR był jednym 
z sygnatariuszy listu akademików so­
wieckich oskarżających Andreja Sa­
charowa o to, że jest “narzędziem 
wrogiej propagandy skierowanej 
przeciwko ZSSR i innym krajom so­
cjalistycznym!’

Ten właśnie list stał się początkiem 
prześladowań Sacharowa.

Ponadto, jako wiceminister, ma po­
dobno Czazow być odpowiedzialny za 
zbrodnie dokonywane w sowieckich 
szpitalach psychiatrycznych.

Nagroda Nobla, tak nieopatrznie 
przyznana podejrzanej organizacji, 
wywołała sporo zamieszania. Amba­
sadorzy USA, Wlk. Brytanii i RFN 
zapowiedzieli już, że nie wezmą udzia­
łu w dzisiejszej ceremonii.

Przedstawiciel OWP 
o Śmierci 

Leona Klinghoffera
New York (CT) — Jeden z przy­

wódców Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny powiedział, że nie ma 
dowodu na to, że Leon Klinghoffer, 
pasażer porwanego statku “Achille 
Lauro” został zabity przez porywa­
czy.

Farouk Kaddoumi, reprezentu­
jący OWP powiedział, iż jest zupeł­
nie możliwe, że Klinghoffer został 
zepchnięty za burtę przez własną 
żonę, która chciała uzyskać od 
firmy ubezpieczeniowej odszkodo­
wanie za jego śmierć.

Sekcja zwłok potwierdziła jed­
nak, że Klinghoffer został zastrze­
lony zanim zepchnięto go do wody.

Rodzina Klinghoffera i jego żona 
żądają od OWP 1.5 miliona odszko­
dowania za jego śmierć.

Kaddoumi porównał sprawę śmier­
ci Klinghoffera i rozgłos jaki nadały 
jej Stany Zjednoczone z atakem Iz­
raela na kwatery Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny w Tunisie, pod­
czas którego zginęło 68 Palestyń­
czyków.

moc dla contras, albo wkrótce uj­
rzymy w Nikaragui bazy sowieckie!’ 

Sprawa pomocy dla contras jest 
przedmiotem ostrych sporów w Kon­
gresie. Jak pamiętamy w roku ze­
szłym, projekt administracji został 
odrzucony. Izba, obawiając się zbyt­
niego zaangażowania w nikaraguań- 
ski konflikt, przystała, po długich 
debatach, na pomoc humanitarną, a 
więc ograniczoną do żywności, odzie­
ży i leków.

Nie oznacza to oczywiście, że po­
moc militarna nie istnieje. Opiera się 
ona na organizacjach prywatnych, a 
także na tajnej działalności Central­
nej Agencji Wywiadowczej. Rzecz 
jednakże w tym, że pomoc bezpo­
średnią, a więc firmowana przez 
Kongres i rząd Stanów Zjednoczo­
nych, posiada inny, znacznie większy 
ciężar gatunkowy.

Dlatego departamenty stanu i obro­
ny domagają się nadal pozytywnej 
decyzji Kongresu. Caspar Weinber­
ger twierdzi, że ponowne wystąpienie 
administracji o pomoc bezpośrednią 
nastąpi w najbliższym czasie.

Trzem Oskarżonym 
Odmówiono 

Złożenia Kaucji
Sąd Okręgowy powiatu Lake 

odmówił przywileju złożenia kaucji 
przez trzy osoby—dwóch mężczyzn 
oraz 17-letnią dziewczynę — oska­
rżonych o zamordowanie 20-let- 
niego mężczyzny.

Władze policyjne podały, że za­
mieszkały pod adresem 10 Deer- 
path Dr. w Vernon Hills, Stephen 
McNulty, zamordowany został w 
piątek wieczorem. Nastąpiło to 
krótko po tym, jak McNulty oraz 
John V. Grant, spotkali się z trzema 
podejrzanymi osobami, starającymi 
się nabyć kokainę. Władze policyj­
ne oświadczyły, że McNulty został 
trafiony rzema kulami w głowę, a 
Grant — jedną w rękę.

Oskarżeni o morderstwo oraz 
próbę morderstwa zostali: 21-letni 
Wayne J. Rogers, 19-letni Milton 
Muntoner oraz 17-letnia Kristine 
Locascio; wszyscy zamieszkują w 
Mundelein.

Żołnierz z RPA 
Prosi o Azyl

Los Angeles (CST) — Były żoł­
nierz południowo-afrykański, który 
twierdzi, że był zmuszany do strze­
lania do cywilów w czasie akcji 
pacyfikacyjnej w osiedlach murzyń­
skich, domaga się — zgodnie z 
oświadczeniem INS — azylu polity­
cznego w Stanach Zjednoczonych.

Zbieg, 27-letni Bernard Butler- 
Smith zarzeka się, iż woli umrzeć 
niż wracać. “Byłem siłą, wbrew 
mej woli, zmuszany do zabijania 
niewinnych mężczyzn, kobiet i dzie­
ci, płakałem, ale musiałem to ro­
bić” — opowiada teraz podkreśla­
jąc co chwila, że nie może już żyć w 
RPA.

Butler-Smith spędził dwa lata w 
szeregach armii południowo-afry- 
kańskiej i wg. prawa obowiązują­
cego w RPA może być co roku po­
wołany na 3 miesiące. Po wyjściu z 
wojska Butler wyjechał “na waka­
cje”, a po przybyciu do Stanów pop­
rosił o azyl.

Wg. urzędników INS, Butler sze­
roko rozpowiada o tym, jak to biali 
żołnierze RPA torturują dorosłych i 
zabijają dzieci, o tym, że przywódcy 
czarnych ugrupowań otrzymują (za 
siedzenie cicho i pacyfikowanie na­
strojów społecznych) sowite łapów­
ki od rządu.

Wszystkie te opowieści mają uza­
sadnić prośbę o azyl. Butler-Smith 
wie doskonale, że ma niewielkie 
szanse uzyskania opieki prawnej 
rządu Stanów Zjednoczonych. Azyl 
jest bowiem przyznawany osobom, 
które muszą pozostać poza grani­
cami własnego kraju, bowiem ewen­
tualny powrót oznacza dla nich 
narażenie się na prześladowania z 
przyczyn rasowych, religijnych, 
narodowościowych lub też z racji 
wyzwanych poglądów politycznych.

Zdaniem przedstawicieli Depar­
tamentu Stanu, Butler nie ma wiel­
kich szans.

Oszczędność 
a Ubezpieczenie 

Na Życie w Z.N.P.
Oszczędność jest największą zaletą pojedynczych 
jednostek i rodzin; ona stwarza nowe źródło dochodu 
w potrzebie. Dlatego też tak pojedyncze osoby, jak i 
całe rodziny, po pokryciu bieżących wydatków stara­
ją się zaoszczędzić pewną część bieżących zarobków 
na przyszłość — na czarną godzinę.

szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Florence (Edward) Szudy, Rose 
(Matthew) Osuchowski, córki i zię­
ciowie; Leonard (Eveiyn), syn i 
synowa; Deena (Robert) Sasinka, 
Gerald, Denise (Peter) Guido), 
Linda (William), Stanislaw i Brad­
ley, wnuki i wnuczki z mężami; 
Gregory, David, Michael i Andrea, 
prawnuki i prawnuczka; bratanki, 
bratanice, siostrzeńcy i siostrze­
nice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
George Schubert Ćhapel 
Tel. 788-1092

IN MEMORIAM
Przypominam wszystkim, że 6-go 
grudnia br. minęła druga rocznica 
tragicznej śmierci mojego uko­
chanego narzeczonego, śp.

PYSZAPDA 
MASŁOWSKIEGO

Wierna Jego pamięci Jola

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra, ciocia nasza i przyjaciółka moja, śp.

Józefina Klimek
(z domu Byrdziak)

(żona śp. Michała, matka śp. Jana, teściowa śp. Louis Malek
i szwagierka śp. Bruno Anderzunas)

Członkini Tow. Białego Orła, ZNP, po krótkie’ •’ .
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 7-go grudnia, 1985 roku, 
o godzinie 8:40 rano, przeżywszy lat 81.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 10-ej rano do 9:00 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11-go grudnia, o godzinie 9:00 rano, 

z zakładu pogrzebowego Midway Funeral Home, pnr. 5948 Archer Ave., 
do kościoła St. Jane de Chantal, msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Rose Malek i Violet (Edward) Koziol, siostry i szwagier; Maria 
Gronkiewicz, Kazimiera Sury, Raymond Anderzunas, Edmund Gronkie- 
wicz, Thomas Anderzunas, Lorraine Wilkin, Elaine Visser, Robert Malek, 
Sherie Malek, Geraldine Zucek, John Sury i Candice Johnson, bratanki, 
bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; oraz Zofia Bolsega, najdroższa kole­
żanka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Midway Funeral Home. Telefon 767-8807.
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Poszukuje Pracy

Do Wynajęcia

UWAGA!

Lekcje

* AUTO

930-1900

★ Rozmaite★ Rozmaite
Usługi

★ Naprawy Lodówek

★ Ogrzewanie

NES, ILL.

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

*1

OGÓLNA wyprzedaż mebli w bardzo 
dobrym stanie (do jadalni, sypialni, 
pokoju wypoczynkowego). Telefon: 
927-8846, dzwonić od 8-10 wieczorem.

MAZDA, GLC, 1982 r., ochładzanie, 
radio, w dobrym stanie — $3,250. 
823-6679 ; 271-3689. 

NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauli­
czne. 394-9471.

BELMONT — Cicero. 4 pokoje $360 
miesięcznie 286-3890 — po 7 wieczo- 
rem — w jęz. ang.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Uprzejmie prosimy wszystkich naszych Czytelników i Prenumera­
torów, aby wszelkiego rodzaju zażalenia dotyczące dostawy gazety 
czy to przez pocztę, czy do kiosków, kierowali bezpośrednio na nasz 
adres:

SLUSARZ—elektryk—stolarz, po­
szukuje pracy w swoim zawodzie, 
lub innej. 583-6486.

ZGINĄŁ Paszport Polski na nazwi- 
sko Bogdan Sokołowski.__________
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Jan Podlacha. 

W KAŻDĄ środę i czwartki sprze- 
dajemy futra które były używane 
na wystawach po bardzo niskich 
cenach. Me 7-8399.

NANNY/HOUSEKEEPER
5 days/week, exp’d, English 
speaking for 1 infant in Lincoln 
Park area. Must love dogs. Refs 
req’d.

NAPRAWIAM samochody, pomoc 
drogowa. 286-6682. 

YEN THUONG, WIETNAM. - Prawdopodobnie w tym 
miejscu spadł, zestrzelony przez Wietnamczyków, amerykań­
ski bombowiec. Nikt z 4-osobowej załogi wówczas nie ocalał. 
Obecnie, we wspólnej akcji, Amerykanie i Wietnamczycy 
przeszukują teren, by kolejni MIA’s — zaginieni w akcji — 
mogli spocząć w ziemi amerykańskiej. (Reuter)

Doskonały upominek na każdą 
okazję i świetny poradnik dla Was 
samych. Cena kalendarza (składa­
jącego się z 33 rozdziałów i liczą­
cego 452 strony) wynosi łącznie z 
opłatą pocztową tylko $11.50, poza 
USA $15.00.
Zamówienia wraz z należnością 
prosimy kierować na adres:

PROGRAM URSZULI MICHAŁOWSKIEJ 
Stacja WONX 1590 AM

Niedziela 9:00-10:00 wiecz.
Prowadząca Urszula Michałowska

Czy należysz do jednej z polonijnych 
organizacji bratniej pomocy?

FAMILY style restaurant—in beau­
tiful Jo Daviess County—Business- 
Equipment—and building with apt. 
and office 2nd floor. V.G. condition. 
Great Family business.

DOYLE REAL ESTATE
Galena, Ill. 815-777-2727

PRZYJMĘ spokojną, kulturalną 
panią na wspólne mieszkanie. 
Przedmieście Addison. 495-3413.

Mr. Anthony J. Szplit, General Manager 
Dziennik Związkowy 
6100 N. Cicero Avenue
Chicago, Illinois 60646—9975

312/286-0141

PAINTING TEAM 
minimum 3 men, must do wet pla­
stering and hang wallpaper. Year 
round work for north side high rise. 
Experienced and must speak Eng­
lish. Salary and benefits.

743-0070

GOSPODYNI DOMOWA
Z Zamieszkaniem

5/2 dni tygodniowo w śródmieściu. 
Musi mówić po angielsku i posiadać 
prawo jazdy. $225 miesięcznie.

679-7724

DOŚWIADCZONY 
MECHANIK SAMOCHODOWY 
do budowy transmisji. Musi mieć 
własne narzędzia i znać trochę j. 
angielski. Okolica Chicago Heights. 

Dzwonić w j. ang. i pytać o Ron 
481-2307

OWN YOUR OWN
PART-TIME BUSINESS 

Newsstand for sale. 
Call Jim evenings 

637-4950 or 237-0161

DENTAL ASSISTANT
Experienced and friendly full time 
person needed for our busy small 
group practice. Good salary and 
benefits. Located at Harlem and 
North Ave. Must speak fluent Eng­
lish. Call mornings only:

456-7787

2 ch mężczyzn z samochodem, poszukuje 
pracy przy sprzątaniu lub każdej innej, 
w weekendy lub na rano. Operowanie 
maszyną ‘CJlark”, pranie dywanów, itd.

Dzwonić od 3 p.pł.-7 wieczór. 
278-9782

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI

DO RĘCZNEO MYCIĄ 
I SUSZENIA SAMOCHODÓW 
Znajomość języka angielskiego 
i doświadczenie niewymagane. 
Proszę zgłaszać się osobiście

CAARS INC.
2261 N. Clybourne

POSZUKIWANI 
PRACOWNICY 
Do kontraktora 

z doświadczeniem w USA. 
Dzwonić po 6:00 wiecz. 

384-6209

Drodzy Czytelnicy!
Zawiadamiamy Was,

Ze Ukazał Się Już Nowy

Kalendarz Polski 
Na Rok 1986

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4020

SACRAFICE 
FAMILY OWNED BUSINESS 

Restaurant seating 130 people. On main 
hgwy. Large prkg lot. Apt. 3 bedroom 
above, for related living or lease. Shown 
by appt.. Sale price includes business, 
land & property. $295,000.00. Will nego­
tiate, come & talk.

815-562-8084

Taksówkarze Che? 
Podwyżki Opłat 

Za Przejazdy
Trzy największe firmy właścicie­

li taksówek miejskich wystąpiły 
oficjalnie z prośbą o podniesienie 
opłat za świadczone usługi.

Rzecznik Checker Taxi, Flash 
Cab i Yellow Cab, który wniósł w ich 
imieniu petycję, powiedział, iż nie 
została dotychczas ustalona konk- 
tretna suma podwyżki.

Daniel Burke, zastępca klerka 
Miejskiego, w którego biurze zna­
lazła się petycja, oświadczył, iż sp­
rawa zostanie przedstawiona w 
środę na spotkaniu w Radzie Miej­
skiej, a następnie przekazana od­
powiedniemu komitetowi, gdzie do­
kona się przesłuchań.

Prośbę wniesiono w 5 dni po tym 
jak aiderman George Hagopian (30 
warda) zaproponował wprowadze­
nie ustawy opodatkowującej właś- 
ciecieli w wysokości 4 doi. dziennie 
imieniu petycję, powiedział, iż nie 
kosztowałoby właścicieli taksówek 
około 5,8 min doi. rocznie.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SECRETARY
PART TIME $6 Per Hour
No dictation. Hours flexible. North­
west Chicago. No weekends.

CALL 282-2237

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

JEWELER’S 3858 N. CICERO AVE.
TU2 PRZY 6-CORNER’S

Od 12 grudnia rozpoczyna wielką wyprzedaż złota związaną z likwidacją 
sklepu. Sklep czynny jest cały tydzień w tym również w niedzielę w godz. od 
11:00 rano do 6:00 wieczorem. Większość posiadanych przez nas wyrobów ze 
złota sprzedajemy na wagę po najniższych cenach w mieście!
14 kt łańcuszki i naszyjniki na szyję są do kupna na wagę po $9.00 za gram! 
Bransoletki damskie i męskie z 14 kt złota również na wagę w cenie $10.50 za 
gram. Obrączki wykonane z 14 kt złota też na wagę w cenie $10.00 za gram! 
Nadto posiadamy na składzie dużą kolekcję pierścionków damskich z nraw- 
dziwymi kamieniami, które sprzedawane są na sztuki po cenacp własnych. 
Mamy kolczyki, medaliki, krzyżyki!....................................
Radzimy państwu skorzystać z okazji i jak najszybciej odwiedzić ten sklep pod 
adresem 3858 N. Cicero Ave. niedaleko od 6-Comer’s póki wybór jest duży. 
'Wyprzedaż trwać będzie dopóki starczy zapas.

3858 N. CICERO AVE.: Proszę zapamiętać ten adres.

LEKCJE 
ANGIELSKIEGO

Od 6-go stycznia 
do 29-go marca 

THE SCHOOL FOR 
AMERICAN ENGLISH

320 N. MICHIGAN 
281-7496

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

WLTH 1370KC
W Glen Park (Gary), Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11-ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁA W / WŁADYSŁA WA 

KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno, 
rozrywkowa. WYLO-540 AM, w 
każdą niedzielę w godzinach 9:00- 
11:00 przed połduniem. Kierownik 
redaktor programu — Helena Wań­
tuch. Adres: "Radio Helena" WYŁO. 
P.O. Box 21732. Milwaukee, Wl 
53221.

Tel : (414) 671-1177

NEW CASTLE. PA. 
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

10:30 rano do 12 w południe 
Stacja WKST 1280KL

11 W. Madison Ave.
New Castle. Pa. 16102 

TeL: (412) 652-3965

6 POKOI.......................3 SYPIALNIE
W prywatnym 2 mieszkaniowym do­
mu. Okolica Archer blisko Central. 
$525, włącznie z ogrzewaniem. Pytać 
o ROGER.
Re/Max Southwest • 974-1110
2 BDRMS, apartment heated, 
Thomas and Kostner, very clean 
building, $310. 227-6115.
2 SYPIALNIOWE mieszkanie, 
ogrzewane, Thomas i Kostner. 
Bardzo czysty budynek. $310. 
227-7871.

HOUSEKEEPER
Live-in. Own room, bath and T.V. 
Days off. English speaking. Excel­
lent salary and benefits. Non smo- 
ker

HIGHLAND PARK
433-6464

* Praca Męska
PRZYJMĘ 2 LUB 3 MĘŻCZYZN

Doświadczonych przy pracach kon- 
traktorskich, wraz z zamieszka­
niem. Jeden z nich musi umieć 
prowadzić vana i mieć prawo j azdy. 

342-3068

NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.
NAPRAWIAM lodówki. 267-0234.

Praca Żeńska 

DOŚWIADCZONA 
KUCHARAKA

Praca w śródmieściu, 5 dni tygod­
niowo. Znajomość języka angiel­
skiego wymagana. $250 tygodniowo.

679-7724 

★ Praca Męska
PRACOWNIK do obić aluminio­
wych. Tylko z doświadczeniem. 
625-0446.

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY
PIEKARZ

PEŁNY ETAT
Zgłaszać się osobiście: 

TIME & SEASONS RESTAURANT 
401 N. Michigan Ave.

Pytać o Strati.

* Malowanie
FACHOWE malowanie, tapetowa­
nie, Szybko, tanio, solidnie. 656- 
2292.______________________ _____
MALUJEMY tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.

Spotkanie 
Strajkujących 

z Mayorem
Mayor Harold Washington spot­

kał się w poniedziałek z przywód­
cami trzech związków zawodowych 
strajkujących przeciwko “Chica­
go Tribune” od 18 lipca br.

Pomimo, iż mayor nie poczynił 
żadnych zobowiązań związkowcy 
określają spotkanie pozytywnie.

Przewodniczący związku zawo­
dowego drukarzy, Robert Hag- 
strom, poinformował, iż mayor 
przyrzekł ustanowić na prośbę 
związku — specjalną komisję, któ­
ra zajmie się zbadaniem najważ­
niejszych problemów.

Wcześniej — około 300 związ­
kowców zebrało się na wiecu w 
Plumbers Hall przy 1340 W. Was­
hington Blvd., podczas którego 
przewodniczący Federacji Pracy, 
Edward Brabec, wystąpił z ostrymi 
słowami nagany przeciwko zarzą­
dowi “Tribune”.

Na okres świąteczny przeznaczo­
no 5,000 doi. na rzecz specjalnego 
funduszu strajkowego.

Przywódca związkowców nawoły­
wał do zwiększenia presji bojkotu 
gazety przez czytelników.

Nie zanotowano postępów w trwa­
jących negocjacjach pomiędzy “Tri­
bune” i trzema strajkującymi związ­
kami.
Pojderajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.,

★ Pomoc Domowa

★ Naprawa TV—------- ———■
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Teł.: 966-5831._____________
NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646 

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

Wielka Okazja

Potrzebny Wspólnik
Do Warsztatu Automobilowego Blacharsko-Mechanicznego 

z pewną znajomością doświadczeniem w tej dziedzinie pracy i intere­
su. Body Shop — do na prawy automobilów wszelkiego rodzaju oraz 
do sprzedaży automobilów. Doskonała okazja dla mężczyzny, pilne­
go, chętnego i lubiącego tego rodzaju pracę.

B. & M. BODY SHOP, INC.
1249 Golf Road • • • Tek: 827-6402
oraxz 1113 Lee Street • • • Tek: 296-7198

DES PLA

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND.
Stacje WTA O 1300 ZM

LaGrange. IL.
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

CERTIFIED NURSES AIDES
Full & Part Time/Days & P.M.s. 

New starting salary $4. 65/hour. 
Will assist with housing. Must 
speak English. Call: Mrs. Tmio. 

894-7400
Bloomingdale, Pavilion 

Bloomingdale, IL 606108
CAR WASH ATTENDANT 

Female—Male 
Good starting salary plus bonus. 
Apply at:

BUSSE CAR WASH 
113 East Prospect Avenue 

Mt. Prospect, Illinois 
255-1301 — ask for Mark

GENERAL FACTORY
Second shift. 

Must speak English.
BALAS INC.
Tel.: 455-1710

INTERNATIONAL COMPANY 
Immediate openings available.

CAN EARN PART TIME $7 per hr. 
FULL TIME $360 A WEEK. 

Students considered.
Comp, training & benefits. 

CALL NOW!! 644-1919
$60.00 PER HUNDRED PAID

For remailing letters from home! 
Send self-addressed, stamped en­
velope for information/application. 

ASSOCIATES, Box 95-B, 
_______ Roselle, NJ 07203________  

OFFSET PRESS PERSON 
FOR 1250 MULTI PRESS

And AB DICK press. Experienced with 
color work and have knowledge of 
T 51 Head. All benefits, full time. 1 
block from NW Station. Call Ed or 
Lou.

DOŚWIADCZONY technik densty- 
styezny do dentystycznego labora- 
torium w Skokie. 674-2840.

POLISHER/GRINDER
High Quality Sheet metal fabricating 
company is looking for an experienced 
Polisher/Grinder who has worked 
with stainless steel. Excellent wages 
and benefits. If you have these quali­
fications please call Silas at. .272-7570

MEDICAL OPPORTUNITY
CNA Students Welcome

MIRANDA MANOR
8333 Golf Rd.

Niles
966-9190

348-7087
Call between 10 a.m. & 4 p.m.

LIVE IN MAID
Must speak some English.

881-7700

"CZERWONE MAK!" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF REN. Właściciel

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota. 5:00 po poł. 

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

POLSKA PANORAMA 
Stanisława Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA___________ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTA O 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

TeL 777-2800

POTRZEBNY krawiec. Dobra za- 
płata. 6 dni. Tek: 255-6178.

AUTO MECHANIC 
FOREIGN OR DOMESTIC 
EXPERIENCE NEEDED 

Busy North Shore shop. Ideal working 
conditions.

DEERFIELD GARAGE 
948-0722

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nbwy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWA TORIANÓW 

Z MERRILL VILLE. IND. 
Stacja W.J. O.B. 1230 AM

Hammond. Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe 

WESOŁA CHICAG OSKIE FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński. Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI I EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Pol.

RADIO POLONIA
Stacje WVVX 103.1 FM

W Każdł Niedzielę 
_________ 4 Po Południu__________  

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
W Każdą Niedzielę 

5:30 do 6 Wieczorem 
Stacje WCEV___________ 1450 AM

NIEDZIELA MAGAZYN 
RADIOWY

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

PRACE DLA KOBIET
Znajomość j. angielskiego wyma­
gana. Prawo jazdy pomocne $200 — 
$300 tygodniowo. Od zaraz.
Dependable Employment Agency 

794-1410
PRACA DLA KOBIET
Z ZAMIESZKANIEM 

Znajomość j. angielskiego nie jest 
wymagana.
Dependable Employment Agency 

794-1410
UWAGA! UWAGA!

Mamy Bardzo Dobre Prace 
Domowe Dla Pań

Z zamieszkaniem, Lub Bez 
Różnego rodzaju prace: gospodar­
stwo domowe, opieka nad dziećmi 
lub opieka nad starszymi 
NAJLEPSZE ZAROBKI OD $150-$350 

Teł.: 679-7724
POTRZEBNA młoda kobieta do 
pracy w wędliniami, musi znać an­
gielski. Okolica Central-Belmont. 
794-9678.

METRO DOMESTIC 
PERSONNEL 

Posiadamy pracę dla pań ze zna­
jomością jęz. angielskiego. 
725-0055 725-1503

3204 N. Central Avenue_____
POSZUKUJĘ manikiurzystki z do­
świadczeniem w wieku 20-30 lat. Musi 
mówić po angielsku. Dzwonić wie­
czorem 8-10. Tel. 927-8846.

Twój najlepszy 
przyjaciel i doradca!
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Liczący 18,000 członków związek 
zawodowy elektryków, Local 134 of 
the International Brotherhood od 
Electrical Workers, wprowadził w 
życie nowy plan, który przygotowy­
wać będzie jego członków do przej­
ścia na emeryturę. W tym celu kie­
rownictwo związku prowadzi w 
swym lokalu mieszczącym się pod 
adresem 600 W. Washington spe­
cjalne wykłady przygotowawcze. 
Udział członków na wykładach 
tych jest bardzo liczny.

“Są to najlepsze godziny, jakie 
spędziłem w mym życiu, oświad­
czył liczący lat 60 Arnold Ostien, 
który po 37 latach pracy zamierza 
przejść na emeryturę. Ostien uczę­
szczał na wykłady wraz ze swą żo­
ną, Elizabeth.

W trakcie 3 godzin wykładów elek- 
trycy-członkowie zw. zawodowego, 
mają okazję zapoznać się z tym, co 
może ich czekać w najbliższej przy­
szłości. Omawiana tematyka jest 
bardzo szeroka. Waha się ona od 
zagadnień finansowych aż po moż­
liwość zaistnienia ewentualnych za­
kłóceń natury psychicznej..

Rzecznik koalicji związków za­
wodowych AFL-CIO oświadczył, że 
realizacja podobnych programów, 
jakie podjęte zostały w Chicago, 
stanowi w życiu związkowców za­
wodowych, w czasach dzisiejszych 
— raczej rzadkość.

Szczególnie z tej choćby racji, że 
liczba członków ulega ciągle kur­
czeniu się. Kierownictwo związków

w pow. Cook, Jerry Harmona, który 
jest obecnie konsultantem Wydzia­
łu Policji w Burbank.

Harmon, który spędził wiele lat 
na poszukiwaniu zagubionych dzie­
ci, zorganizował grupę obywatelską 
pn. Our Missing Child, której celem 
było propagowanie wprowadzenia 
w życie omawianego planu.

Do tej pory — plan ten spotkał się 
z poparciem ze strony organizacji 
Veterans of Foreign Wars oraz 
różnych władz lokalnych.

Ustawodawcy twierdzą, że są na­
stawieni optymistycznie co do przy­
szłości projektu oraz zdają sobie 
sprawę z faktu, że wprowadzanie go 
w życie przyczyniłoby się znacznie 
do obniżenia liczby nie odnalezio­
nych dzieci w stanie Illinois. Jedno­
cześnie podkreślają oni, że prawo to 
może działać skutecznie jedynie 
wówczas, jeśli obowiązywać będzie 
na terenie wszystkich 50 stanów.

Jak podaje ośrodek National Cen­
ter for Missing and Exploited Chil­
dren — co roku rejestrowanych jest 
w skali krajowej od 1.1 do 1.5 min 
zagubionych dzieci. Nie wiadomo 
jednak ile dzieci — z tej liczby — 
pozostaje na terenie swych wła­
snych stanów.

Janet Kosid, dyrektor sekcji tech­
nicznej i pomocy prawnej ośrodka, 
podkreśla, że skuteczność omawia­
nego programu może być zapew­
niona jedynie wówczas, jeśli obo­
wiązywać będzie on w skali krajo­
wej. W przeciwnym bowiem wy­
padku, jak twierdzi Kosid, program 
ten dotyczyć będzie jedynie dzieci, 
które zostały wywiezione lub przy­
wiezione do stanu Illinois.

dyrektorem medyczenym i admi­
nistratorem, zostało skazanych w 
80 r. za defraudację sumy 1 min doi, 
pochodzącej od Medicaid i Medica­
re. Śledztwo federalne zostało wów­
czas wdrożone po odkryciach doko­
nanych przez “Chicago Tribune”.

W trakcie okazało się, iż fundu­
sze szpitalne używane były na 
pokrycie kosztów prywatnych per­
sonelu szpitala pod przykrywką 
wydatków medycznych, które 
przedstawiano następnie do uregu­
lowanie w ramach rządowych pro­
gramów zdrowotnych.

W r. 81 zreorganizowano radę szpi­
tala, zatrudniono nowych kierow­
ników i zmieniono nazwę na Chica­
go Center Hospital.

Idea Wystawy Światowej 
Wciąż Żywa w Chicago 
Istnieje w Chicago grupa ludzi, 

która nie chce zrezygnować z urzą­
dzenia w mieście Wystawy Świato­
wej.

Bureau of International Exposi­
tions (BIE) w Paryżu zostało po­
wiadomione, iż istnieje szansa na 
stworzenie specjalnej koalicji, któ­
rej celem będzie odnowienie pla­
nów organizacji Wystawy.

Sprawa powinna rozstrzygnąć się 
w przeciągu trzech lat. Zwolennicy 
Wystawy w Chicago obawiają się, iż 
może ona być zaprzepaszczona, 
jeżeli BIE nie otrzyma do następ­
nego spotkania w lipcu, dowodów, iż 
poczyniono pewne postępy w pracy 
na rzecz organizacji Wystawy.

Jeżeli Chicago utraci zgodę agen­
cji na urządzenie imprezy, rozpocz- 
ną się rozwiązania na temat jej 
urządzenia w Se villi w Hiszpanii, 
która i tak miała w całym przedsię­
wzięciu zarezerwowany swój udział.

Planami chicagoskiej Wystawy 
zajmowała się od 6 lat Chicago 
World’s Fair 1992 Corp. W lipcu br. 
rozwiązano, jak wiadomo władze 
stanowe, które zajmowały się imp­
rezą. Prywatna agencja ma jednak 
wciąż w swym posiadaniu zarówno 
amerykańskie, jak i światowe upo­
ważnienia w tej sprawie.

Jeżeli podejmie się na nowo plany 
realizacji Światowej Wystawy w 
Chicago — jej sfinansowaniem zaj­
mą się organizacje prywatne.

go Neustroma, a w kilka godzin pó­
źniej Connolly został aresztowany. 
Ujęcie bandyty nie było łatwe. Pod­
dał się dopiero po obrzuceniu domu, 
w którym miał swą melinę, większą 
ilością granatów łzawiących.

Neustrom przeżył. On i rodzina 
zamordowanego kolegi dobrze pa­
miętają tamten dzień. Są absolutnie 
przeciwni wypuszczenia Connolly’e- 
go na wolność. Uważają, że jest 
niebezpieczny i wykazał tamtym 
zabójstwem ja małe są jego chęci 
poprawy.

Najpoważniejszym argumentem 
przeciw zwolnieniu jest przeszłość 
Connoly’ego, który już w wieku 15 
lat został schwytany, oskarżony i 
skazany za udział w rabunku i 
zabójstwie 48-letniego Ocie Picke- 
na, któremu trzej młodociani ban­
dyci zabrali 3 dolary. Connolly do­
stał wówczas 25 lat więzienia. Po 
odsiedzeniu dzięwieciu lat znalazł 
się na wolności. Ledwie 9 miesięcy 
później został nieszczęśliwie za­
trzymany przez Kelly’ego i Neus- 
trema.

Dwa dni po ponownym areszto­
waniu, matka Connoly’ego powie­
działa dziennikarzom: “Nie wiem 
czy możecie to pojąć, aleja czuję się 
lepiej, gdy mój syn jest za kratami. 
Teraz będę lepiej sypiać ...”

Jeszcze w czasie rozprawy Con­
nolly pokazywał co potrafi. W pew­
nym momencie zaatakował pomoc­
nika szeryfa i usiłował zbiec po 
schodach ppoż., ale został ujęty. 
Ławnicy potrzebowali zaledwie 18 
minut, by wydać werdykt.

Obecne przesłuchania przed obli­
czem komisji zmuszają także do po­
jawiania się w Dixon przedstawicie­
li rodziny Kellyego. “To nie w no 
rządku — mówi brat, Robert Kelly 
— ani ja, ani moja rodzina nie je­
steśmy kryminalistami. Ciągle mu- 
simy przyjeżdżać tu i oglądać tego 
człowieka, który przypomina nam 
najsmutniejszy dzień życia”. Taką 
wypowiedź Roberta zanotowali re­
porterzy na chwilę po jego proteście 
wobec kolejnej próby Connolly’ego.

Po wyjściu Roberta, do sali przes­
łuchań wszedł Connolly. Mówił spo­
kojnie, był bardzo ugrzeczniony. 
Zawiadomił członków komisji, że 
obecnie nie nazywa się już Charles 
Connolly, a Kahlil Rasheed, bo­
wiem 6 lat temu został wyznawcą 
Black Muslim i jako mocno wie­
rzący nie jest już niebezpieczny dla 
otoczenia. Decyzja zapadnie za kil­
ka tygodni.

Jak podały władze miejskie, na­
bywcy domów będą mogli w przy­
szłym roku uzyskać 118.5 min doi. w 
postaci niskoprocentowych poży­
czek w ramach “Affordable Mort­
gage Program.”

Rozkładane na okres 30 lat poży­
czki będzie obowiązywało mniejsze 
niż przeciętnie oprocentowanie, któ­
re wyniesie 9.68%; będzie to najniż­
sza z dotychczasowych stopa pro­
centowa w Illinois od r. 70.

Tegoroczny fundusz na tego ro­
dzaju pożyczki będzie o 16.5 min 
większy riż w zeszłym roku i za­
pewni możliwość dofinansowania 
około 2,000 osób pragnących nabyć 
na własność domy.

W r. b. jak powiedziała komisarz 
d/s mieszkaniowych, Bess Donald­
son, skorzystało w Chicago z po­
dobnego programu 1,500 osób.

O pożyczki będą mogli ubiegać 
się ci, których roczny dochód nie 
przekracza 50,000 doi. i którzy za­
mierzają zamieszkać w nabytych 
przez siebie domach.

Warunkiem uzyskania pożyczki 
jest także kupno pierwszego domu, 
co zakłada, iż nabywca nie posiadał 
nieruchomości przez ostatnie trzy 
lata.

Zachęca się równiż mieszkańców 
z przedmieść do zamieszkiwania w 
Chicago.

Pożyczki będą udzielane przez 12 
banków i spółek oszczędnościowo- 
pożyczkowych od dnia 6 stycznia, 
na zasadzie pierwszeństwa zgło­
szeń. Ich lista zostanie ogłoszona w 
końcu grudnia lub na początku 
stycznia.

Osoby ubiegające się o pożyczki 
będą mogły nabywać nowe domy 
prywatne lub kondominia, których

cena nie przekracza 120,560 doi. w 
dzielnicach, które są zamieszkiwa­
ne przez ludność o innym niż niski 
lub przeciętnym dochodzie. Naj­
wyższe ceny istniejącego tam bu­
downictwa wynoszą od 101,090 doi. 
za dom jednorodzinny, do 160,227 
doi za dom czteromieszkaniowy.

W dzielnicach zamieszkałych 
przez ludność o niskim i średnim 
dochodzie, nowo zbudowany dom 
nie powienien przekraczać wartości 
131,520 doi. W budownictwie star­
szym cena jednorodzinnego domku 
wynosi 110,280, a czteromieszka- 
niowego może osiągnąć — 174,793 
doi.

Jak podaje Donaldson, powyższe 
dzielnice zamieszkuje około 30% 
ludności we wszystkich częściach 
miasta.

Ażeby otrzymać pożyczkę — na­
bywca musi wnieść początkową 
sumę równą przynajmniej 5% war­
tości kupowanego domu. “Closing 
fee” wyniesie wówczas 1.5% w 
dzielnicach wybranych i 4.5% w 
innych.

Miasto zebrało na realizację pro­
gramu sumę 130.4 min doi. rozpisu­
jąc obligacje. 11.9 min doi. zostanie 
przeznaczonych na koszta manipu­
lacyjne i wydatki administracyjne.

uszkodzeń mózgu, ale w większości 
źródło zaburzeń nie jest znane.

Rozpoznaje się je zwykle tuż po 
narodzeniu. Od r. 65 zanotowano 100 
takich przypadków w całym świę­
cie. Lekarze z wspomnianego tu 
szpitala dokonali wszczepienia spe­
cjalnych urządzeń, które stymulują 
pracę nerwu przeponowego — w 24 
przypadkach.

Jak poinformował pediatra dr 
Robert Brouillette, dzieci w więk­
szości potrzebują takiej stymulacji 
w czasie nocy, zdarza się jednak, że 
może to nastąpić również we dnie.

Największą zaletą nowego urzą­
dzenia jest to, iż pozwoli ono dziecku 
na uczęszczanie do szkoły i udział w 
różnego typu zajęciach poza do­
mem.

Trwają wciąż prace nad jego 
udoskonaleniem.

Pacjenci Chicago Center Hospi­
tal zostali we czwartek przekazani 
do innych szpitali, ponieważ zosta­
nie on zamknięty pomimo zapew­
nienia kierownictwa, iż będzie peł­
nił swą funkcję przynajmniej do 
końca roku.

Paul O’Connor, — rzecznik Wy­
działu Zdrowia, poinformował, iż 
Rada Planowania d/s Obiektów 
Medycznych zatwierdziła prośbę 
niedochodowej agencji zdrowia — 
Medhab w sprawie nabycia szpita­
la.

Medhab planuje przekształcenie 
Chicago Center w miejsce opieki 
nad przewlekle chorymi.

Agencja zarządza jednocześnie 
Mt. Sinai Hospital Medical Center i 
Schwab Rehabilitation Center w 
Chicago. Ma zamiar również nabyć 
kliniki posiadane dotąd przez Chi­
cago Center Hospital, z myślą o 
rozwijaniu swoich programów le­
czenia ambulatoryjnego.

W całej procedurze kupna pomi­
nięto sprawę natychmiastowego 
zamknięcia szpitala, który dyspo­
nował 144 łóżkami i należał do insty­
tucji niedochodowych.

Istnieje natomiast przepis, iż 
przed zamknięciem szpitala Rada 
Planowania musi wyrazić na to 
zgodę.

Rzecznik Medhab nie ujawnił 
ceny obiektu ani wysokości jego 
długów.

Chicago Center Hospital został 
założony w 1948 r i nosił wówczas 
imię Prezydenta Franklina Roose- 
velta. W ostatnich czasach wię­
kszość jego pacjentów korzystała z 
Medicaid i była tam kierowana z 
trzech przyszpitalnych klinik, dzia­
łających w rejonie osiedla Cabrini- 
Green.

Medhab planuje kontynuowanie 
ich działalności, ale nie podjęła je­
szcze decyzji co do losów samego 
budynku szpitalnego.

Siedmiu przedstawicieli władz 
Chicago Center Hospital, łącznie z 

W październiku 1970 roku Charles 
Connolly został skazany na krzesło 
elektryczne. Data egzekucji została 
wyznaczona na 4 grudnia tegoż ro­
ku. W trakcie przeciągającego się 
— jak zwykle — procesu apelacyj­
nego, w 15 rrfiesięcy po wydaniu wy­
roku skazującego, Sąd Najwyższy 
zniósł karę śmierci. Connolly otrzy­
mał nowy, zastępczy niejako, wy­
miar kary — 75 do 150 lat za krat­
kami.

W roku 1982, po odsiedzeniu 11 lat, 
nabył prawo do pierwszego przesłu- 
chania przed komisją (Parole 
Board) decydującą o skróceniu ok­
resu odbywania kary.

Piąte, kolejne, przesłuchanie od­
było się w Dixon. Ze względu na do­
bre sprawowanie jest to już drugie 
przesłuchanie w tym roku. Wg praw 
stanu Illinois Connolly może wystę­
pować o skrócenie kary co najmniej 
raz do roku.

Sprawa nie jest jednak taka pro­
sta, szczególnie z punktu widzenia 
rodziny ofiary. Przypomnijmy: by­
ło to 3 marca 1970 roku. Samochód 
patrolowy policji wracał do komi­
sariatu, gdy nagle obaj funkcjona­
riusze dostrzegli samochód z nie­
prawidłowo zawieszoną tablicą reje­
stracyjną. Samochód został zatrzy­
many, kierowca zmuszony do wyjś­
cia z auta i wówczas jeden z poli­
cjantów — Tom Neustrom, 21, 
przystąpił do przeszukiwania wnę­
trza.

Wg jego późniejszych zeznań usły­
szał nagle strzał i ujrzał lufę skie­
rowaną w swoją stronę. Connolly — 
bo to on był właśnie — strzelił doń 
trzykrotnie — raz w pierś i dwa razy 
w plecy, a następnie wywlókł go z 
samochodu i przyłożył mu lufę pi­
stoletu do głowy. Neustrom usłyszał 
metaliczny stuk iglicy. Magazynek 
5-strzałowego smith/wessona był 
pusty. Wówczas Connolly odwrócił 
się i zaczął uciekać.

Neustrom doczołgał się do drzwi­
czek samochodu, wstał i strzelił 
dwa razy za uciekającym bandytą. 
Connolly odpowiedział czterema 
strzałami z drugiego pistoletu. Ża­
den z nich nie trafił. Connolly uciekł, 
a Neustrom przewrócił się i z wiel­
kim wysiłkiem doczołgał do samo­
chodu policyjnego. Obok leżał, fa­
talnie trafiony prosto w twarz, 
martwy policjant, 26-letni Tom 
Kelly.

Wkrótce zjawiła się pomoc, wez­
wana ostatkiem sił przez mdlejące-

Czy Charles Connolly 
Wyjdzie Na Wolność?

SAN FRANCISCO—Powiększenie, dokonane przy użyciu mik­
roskopu elektronowego, ukazuje czerwone ciałko krwi w oto­
czeniu sztucznie wytworzonych z hemoglobiny i tłuszczów 
neohemocytów. Neohemocyty mogą kiedyś, w przyszłości, 
posłużyć do transfuzji jako całkowicie sztuczna, ludzka krew.

(UPI)

— w tym układzie rzeczy — kładzie 
raczej większy nacisk na werbowa­
nie nowych członków, niż na trosz­
czenie się o przyszłość obecnych. 
Normalnie — członek związku zo- 
staje po prostu poinformowany o 

wysokości przysługującej mu eme­
rytury i na tym sprawa kończy, się 
zazwyczaj..

Omawiany program wprowadzo­
ny został w życie w r. 1983. Inicjato­
rem jego był Timothy Bresnaham, 
prezez związku zawodowego elektry­
ków, Lokal 134. Program opiera się 
na doświadczeniach zdobytych 
przez chicagoską firmę A. S. Han­
sen, Inc., specjalizującą się w udzie­
laniu konsultacji w sprawach przy­
znawania emerytur i zasiłków.

Uczęszczający na wykłady in­
formacyjne mężowie i żony mają 
okazję do postawienia wielu pytań 
na interesujące ich tematy — eks­
pertom z różnych dziedzin życia. 
Czasami padają pytania na temat 
ważnych zagadnień, czasami na 
temat mniej istotnych, które jednak 
staną przed przechodzącymi na 
emeryturę członkami związku.

Czy członkowie związku będą 
nadal opłacać składki członkowskie 
po przejściu na emeryturę? Czy 
suma należna z funduszu związko­
wego “annuity fund” — przekazana 
będzie jednorazowo? Czy żona 
człopka związku, który przejdzie w 
stan spoczynku, będzie nadal ko­
rzystać z ubezpieczenia medyczne­
go? Jak przedstawia się przyszłość 
systemu Social Security? Te i po­
dobnej treści pytania padają w cza­
sie wykładów prowadzonych przez 
związek zawodowy elektryków, dla 
członków, którzy przejdą w najbliż­
szym czasie na emeryturę.

Z realizacji omawianego progra­
mu, zadowoleni są zarówno człon­
kowie związku zawodowego, jak i 
kierownictwo unii. Kierownictwo 
unii jest zadowolone, że odzew jest 
tak wspaniały.

Zwolnienie w Związku 
Ze Strajkiem

Doprowadzenie do porozumienia 
w sprawie zakończenia trwającego 
od dwóch tygodni strajku grabarzy 
na cmentarzach w rejonie Chicago, 
zostało zakłócone wskutek zwolnie­
nia w poniedziałek rano dwóch 
strajkujących brygadzistów.

Obaj mężczyźnie zostali zwolnie­
nie krótko po tym, jak odmówili 
przekroczenia rozstawionych pi­
kiet. Zwolnienie nastąpiło na kilka 
godzin przed głosowaniem przez 
członków związku zawodowego gra­
barzy, Service Employees Interna­
tional Union, Local 106, mającego 
zadecydować o przyjęciu nowego 
kontraktu.

Rzecznik związku zawodowego, 
Martin Heckmann, oświadczył, że 
złożone przez członków głosy nie 
będą przeglądane do czasu, aż 
związek zostanie zapewniony, że 
dwaj jego członkowie będą ponow­
nie przyjęci do pracy. 

Program Informacyjny 
Dla Przyszłych Emerytów

Próba Podpalenia
Siedziby Organizacji PUSH
Działacz murzyński pastor Jesse 

Jackson nazwał niedawną próbę 
podłożenia ognia pod siedzibę orga­
nizacji PUSH — “atakiem terro­
rystycznym”. Kwatera PUSH znaj­
duje się w południowej części mia­
sta.

Jackson powiedział, że próba pod­
palenia siedziby stanowi jedną z 
wielu gróźb wymierzonych przeciw 
niemu, jego rodzinie oraz prowa­
dzonej przezeń organizacji.

Władze prowadzące dochodzenie 
znalazły w poniedziałek 5-galonowy 
pojemnik po benzynie, który został 
porzucony w pobliżu siedziby orga­
nizacji PUSH, pod adresem 4711 S. 
Drexel Blvd.

W czasie ądbytej konferencji pra­
sowej Jackson zwrócił się do władz 
lokalnych, stanowych i federalnych 
z apelem o przeprowadzenie sz­
czegółowego dochodzenia w spra­
wie oraz podjęcie środków, które 
zapobiegałyby tego rodzaju atakom 
w przyszłości. Pastor powiedział, że 
był to trzeci już z kolei atak wymie­
rzony przeciw kwaterze organizacji 
PUSH.

Chicago Center Hospital 
Zmieni Swoje Przeznaczenie

TOKIO — Premier Radżiw Ghandi wznosi toast na cześć ja­
pońskiego premiera Jasuhiro Nakasone wydanego w rezyden­
cji delegacji hinduskiej w czasie wizyty w Japonii. (Reuter)

Niskoprocentowe Pożyczki 
Na Kupno Domów

Projekt Ustawy w Sprawie 
Poszukiwania Zagubionych Dzieci

Senator stanowy John McNama­
ra (D.-Oak Lawn) oświadczył w 
niedzielę, że ustawodawcy zamie­
rzają przedłożyć projekt ustawy, 
który będzie poddany na wiosnę 
rozpatrzeniu przez Legislaturę Sta­
nową. Projekt ten ma na celu za­
pewnienie pomocy w dziedzinie 
poszukiwania zaginionych dzieci.

Na podstawie omawianego pro­
jektu — metryki urodzin oraz do­
kumentacja zaginionych w stanie 
Illinois dzieci, byłaby specjalnie 
oznaczana. Władze stanowe byłyby 
zaś specjalnie informowane o wszel­
kich próbach uzyskania kopii tej 
dokumentacji.

Jeśli omawiany projekt wejdzie 
w życie, będzie on pierwszą tego ro­
dzaju ustawą w skali krajowej. 
Funkcjonariusze agencji stano­
wych, “klerkowie” zarządów po­
wiatowych oraz kierownicy szkół — 
mieliby obowiązek prowadzenia do­
kumentacji zaginionych dzieci w 
wieku poniżej lat 16.

W wypadku, jeśli ktoś starałby 
się uzyskać dokumentację zaginio­
nego dziecka, władze informowa­
łyby o tym natychmiast policję. Ta 
sama ustawa przewiduje równiż 
wprowadzenie w życie prawa, na 
mocy którego wszyscy uczniowie w 
wieku poniżej lat 16 — musieliby 
przedkładać władzom szkolnym 
świadectwo urodzenia. Metryka 
urodzenia musiałaby być przed­
łożona w ciągu 30 dni po zapisaniu 
się do szkoły.

Opracowany przez ustawodaw­
ców projekt, oparty został na pomy­
śle przedłożonym przez emeryto­
wanego porucznika policji szeryfa

Kalendarz CTA
W sprzedaży ukazał się nowy, 

“historyczny” kalendarz CTA na 
rok 1986. Cena egzemplarza wynosi 
3 doi.

Kalendarz zawiera fotografie tram- 
wajów, trolejbusów i autobusów 
chicagoskich z dawnych lat. Można 
go nabyć w biurach CTA, w pokoju 
734, Merchandise Mart, adres pocz­
towy: P.O. Box 3555, Chicago, IL 
60654. 

Nowa Metoda Pomocy Dzieciom 
z Zaburzeniami w Oddychaniu

Uszkodzenie mózgu w trakcie po­
rodu spowodowało u Thyago Gon- 
calvesa z Brazylii niemożność sa­
modzielnego oddychania. Dziecko 
utrzymano przy życiu przy pomocy 
respiratora.

Dzięki wszczepieniu specjalnego 
urządzenia, jak twierdzą lekarze z 
Children’s Memorial Hospital, bę­
dzie ono mogło prowadzić normal­
ny tryb życia.

W przeszłości — w podobnych 
przypadkach, dziecko było skazane 
na śmierć lub stałe podłączenie do 
respiratora.

Children’s Memorial Hospital stał 
się międzynarodowym centrum, w 
którym leczy się ofiary zagadko­
wego zespołu chorobowego, który 
powoduje niemożliwość oddycha­
nia przez niemowlę. W niektórych 
przypadkach jest to następstwem


